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Przegrana Lubour Porty 
Wybory komunalne w Anglii 

LONDYN, 3.11. W/ Anglii i Wał: skich, Z pośród większych miast, w. 
odbywały się wczoraj wybory do raki których rezultaty są wiadome, La 
miejskich. Tylko w Londynie, gdzie bour Party utraciła większość w Bir-, 
radcowie miejscy zmieniani są co kenhead, które było przez nią rzą- 
3 lata, wyborów nie było. Na ogólną dzone, natomiast zdobyła przewagę 
listę przeszło 300 miast, które wy- | w dużym mieście portowym Grinsby. 
bierają około 6 tys. radców  miej- Konserwatyści w tych 132 mia- 
skich, zmainie! są dotychczas rezultatyj stach zyskali 79 mandatów a stra- 
ze 132 miast, Wykazują one pewne | cili 35; liberałowie zyskali 11, stra- 
straty; Labour Party, która w tychłcili 16, Labour Party zyskali 47, 
132 miastach utraciła 81 miejsc, na stracili 128; niezależni zyskali 67, 
korzyść o i niezależ- stracili 25. 
nych ugmipowań jeszczań- Ž 

Numerus Clausas w odwokoturze 

Wilno, Sroda 4 Listopada 
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NOWY JORK, 3.tl. W catych 

  

Amerykańskie wybor 

roku 

GDY PUSPIESZY KUPIĆ 
Koszilę jedwabną irakową, białą. Bieliznę ciepłą, trykotową. Sweter wełniany. Kalesony zwy- 
kie i cieple. Kostjumy wełniane sportowe. Bieliznę Jegierowską. Szlafroki wełniane. Pyja- 
my ciepłe. Szal wełniany i jedwabny. Płaszcz jesienny, Rękawice wełniane i fildekosowe, 
renifery i inne, Kamizelkę białą. Kołnierze. Krawaty, Szelki, Papierośnice artystyczne. Pa- 
rasole. Palio jesienne — wszystko w wielkim wyborze, po cenach skalkul. najtaniej, 

„FOLSKA SKŁADNICA GALANTERYJNA" 

FRANCISZEK, FRLICZKA 
: WILNO, ul. ZAMKOWA Nr. 9 tel. 6-46 

TK A bi i Aki 

Roosevelt na południu — Landon na północy 
y.przy akompaniamencie wystrzałów 
rewolwerowych 

Wobec zarejestrowanych 55 mi- ° Чотада się palestra poznańska 
Oddział Poznański PE 

Zrzeszenia Adwokatów — uchw: 
następującą rezolucję: : 

.Ёго‹:\шс‘Ъ:шепіз Adwoka- 
tów — oddział w Poznaniu uchwala: 
Nawe prawo o ustroju adwokatury | 

> 

ków do żydów i w tym kieruńku dą- 
lżyć, aby uzyskać zmianę obecnego | 
prawa o ustroju 4 adwokatury w Pol- 

Rezolucję tę Gas do zarzą- 
du głównego rzeszenia, celem 

Stanach Zjednoczowych panuje atmo- lionów uprawnionych do głosowania, 
sfera niebywałego napięcia, gdyż od w wyborach weźmie miewątpliwie 
"wielu lat nigdy wynik wyborów nie udział ok. 45 milionow obywateli, 
był tak niepewny, jak obecnie. We- t.j. o 5 milionów więcej, niż w roku 
dług ogólnych przewidywań, na 1932. Jak wiadomo, poza prezyden- 
Roosevelta głosować będą przede tem wybierani będą: wiceprezydent, 
wszystkim żywioły, radykalne, wszys- 35 senatorów na okres 6-cioletni,   cy, pobierający zasiłki państwowe, 432 członków izby niższej na okres Е przędstawienia jej Naczelnej Radzie 

pływ do adwokatury, ale i obecny | Aliwokackiej w Warszawie, gdzie 0- | oraz ludność у х 

jej stan liczebny, odnośnie do aklwo- | pracpowywany jest obecnie projekt | natomiast ierany jest głównie 

katów żydów, rwinien odpowiadać nowego prawa o ustroju adwoka- | przez stery konserwatywne oraz lud- 

procemtowo w stosunku ogółu Pola-! tury. |ność rdzeanie amexylcańską. 

OO OOOO IIS ISA 

winno ująć zasadę, że nietylko do- 

      

Bomby 
- Dobrali się już do Katalonii 

padają na Barcelone 
wojska narodowe widaą Madryt,gołym okiem 

POPARCIE ZAGRANICY 
DLA RZĄDU MADRYCKIEGO. 
PARYŻ, 3.11, Donoszą z Liege, iż! 

miejscowi komuniści utormowali od- 
dział ochotniczy, noszący nazwę od- 
dziaiu „Jocquemotte”, od nazwiska 
zmarłego niedawno - deputowanego 
komunistycznego. Oddział ten udać 
się ma do Hiszpanii, by walczyć z m 
powstańcami. 
WEZ DE LA REINA, xe: 

sprawie poparcia zagranicy 
rządu madryckiego, pik. Yague o- 
świadczył, iż na powierzónym mu 
odcinku frontu, zdobyto wiele iran- 
cuskich karabinów maszynowych, 
tanków sowieckich oraz wielką ilość 
karabinów meksykańskich i czecho- 
słowackich. i NE 2 O OE 

POD MADRYTEM. 
| SALAMANKA, 3.11. Ogłoszony 

dn. 2 b.m., o godz. 23.30, komunikat, 
stwierdza, że na całym froncie środ- | 
kowym wojska powstańcze wyka- 
zują ożywioną działalność, posuwa- 
jąc się jeszcze naprzód w kierunku 

' 1а1. Powstańcy zajmują o- 
,becnie wszystkie punkty strategicz- 
'ne, panujące nad miastem. 

Na odcinku południowym zajęte 
zostały wieś Pinto i Fuenlabrada. | 
Ta ostatnia miejscowość odległa jest 
o 5 km od Getai. 

Siły, operujące na odcinku Soria, 
posuwają się w dalszym ciągu na 
południe. 

SE SPA       
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Schuschnióg usunqł zwolenników 
ks. Starhemberga 

LONDYN, 3.11. Reuter donosi z 
„Wiednia: Z miarodajnych kół oświad 
czają, iż należy oczekiwać reorgani- 
zacji rządu. Trzej ministrowie, któ- 
rzy należeli do Heimwehry, mają być 
zastąpieni przez fachowców. 
WIEDEŃ, 3.11. O późnej gadzinie 

w nocy rozeszła się wiadomość o 
zmianach w rządzie: Kanclerz Schu- 
schnigg po prezydentowi li- 
stę członków zreorganizowanego ga- 
binetu, którą prezydent zaakcepto- 
wał, Kanclerz Schuschnigg pozosta- 
je nadal na stanowisku kanclerza, 
min. spraw zagranicznych i min. 
obrony krajowej. 

Dotychczasowy wicekancierz, mi- 
nister bezpieczeństwa oraz minister 
spraw wewnętrznych Baar-Bahren- 

owołany jako wicekanclerz gen. 
elgert, generalny komendant mi- 

licji frontowej. 
Ministrem bezpieczeństwa został 

dotychczasowy poseł austriacki w 
Budapeszcie Neustaedter-Sturmer a 
ministrem spraw wewnętrznych — 
obecny minister bez teki Glaise- 
Horstenatu. Stanowisko ministra skar- 
bu po dr. Drakslerze, który ustąpił, 
obejmuje radca senatu Neumayer. 
Na miejsce ustępującego ministra 
handlu Stockingera powołano pro- 
fesora uniwersytetu z Gracu Tau- 
chera. 

Minister sprawiedliwości Equord 
Hammerstein ustępuje, a na jego sta- 
nowisiko zostaje powołany radca naj-   fels ustąpił. Na jego miejsce zostaje 
wyższega sądu dr. Adoli Pilz. 

'rządowe na 

: ATAK LOTNICZY 
į NA BARCELONĘ. 
{ LA CURONA, 3,11. Radio podało 
o godz. 1.30 wiadomość, że samoloty 
powstańcze bombardowały wczoraj 
wszystkie łotniska Barcelony, nisz- 
'cząc wiele aparatów. 2 
| Wczoraj. po południu Re 
'zajęli Villaviciosa de Odon na od- 
|cinku północnym irontu madryc- 
' kiego. 

POWSTAŃCY POD GETAFE, 

SEWILLA, 3.11. Wojska powstań- 
cze zdobyły miejscowość Fuentebra- 
da, wobec czego znalazy się bezpo- 
średnio przed Getaie. Na zajętym 
lotnisku płoną hangary i zapasy ben- 
zyny. 

Według wiadomości z Madrytu, 
|oauodęowze komunistów Badajoz Puig 

ngolas nie padł na polu walki, lecz 
został zabity przez zbuntowanych 
milicjantów. Wzięty do niewoli 
przez wojska powstańcze oiicer szta- 
bu generalnego Gonzales de Alba, 
popełnił samobójstwo w więzieniu. 

ZAJĘCIE MADRYTU 
KWESTIĄ KILKU DNL 

TOLEDO, 3,10. Z głównej kwa- 
tery gen. Varela. donoszą, że zapo- 
wiedziany atak na Madryt jest w 
pełnym biegu. Podczas gdy wojska 

ironcie Guadarramy 
trzymane są w szachu ciągłymi ata- 
kami, oddziały gen. Varela. prą pla- 
nowo na Madryt od południa i połu- 
dnioweo zachodu trzema drogami. 
Transporty sowieckie materiału wo- 
jennego, zwłaszcza samolotów i tan- 
ków stają się coraz większe. Lotnic- 
two powstańcze góruje jednak nad 
lotnictwem rządowym a szybkie tan- 
ki powstańcze udaremniają ataki 
wojsk rządowych. Oddziały powstań- 
cze widzą już gołym okiem domy 
przedmieścia Madrytu oraz wysokie 
budynki stacji radiowej w centrum 
miasta. Zajęcie Madrytu jest — we- 
dług zapewnień głównej kwatery gen. 

    

m. in, gubernatorzy 33 stanów. : 
W] kołach dziennikarskich prze- | 

„widują, iż prezydent Roosevelt wy-; 

Nr. 3020 

  

Z i, 

L
O
N
T
 

Ma 

z niektórych miast stanów Nowej 
Anglii, pozostały one wierne swym 
republikańskim tradycjom, głosując 
na gubernatora Landona. 

" Roosevelt źwycięłża we wszyst- 
kich miastach stanów południowych, 
$dzie partia demokratyczna zawsze 
była stronnictwem rządzącym. 

Przed biurami wyborczymi. w No- 
pływowa. Landon dwuletni oraz wielu urzędników, wym Jorku, pomimo wielkiej spraw- 

ności orgamizacji, od wczesnych g0- 
dzin tłoczyły się tłumy głosujących. 
Do godziny. 16-ej w Stanie: Nowojor- 

' brany zostanie ponownie nieznaczną | skim i w Stanie New Yersey wiek- 

W PROWINCJONALNYM 
MIASTECZKU. 4 

NOWY JORK, 3.11. Pierwsze 
wyniki wyberów-na prezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych otrzymano z ma- 
łego miasteczka Millsfield, gdzie na 
12-iu elektorów, 5-ciu głosowało za 
iLamdonem, 2-ch za Kooseveltem, 
a 5-ciu powstrzymało się od głoso- 
wania. 

ZABICI I RANNL ! 
NOWY JORK, 3.11. Zaintereso- 

wanie wybboramiw Nowym Jorku by- 
ło największe. Do godz. 12-ej więcej 
niż połowa zapisanych wyborców 
oddała swe głosy. 

Kawiarnie i bary są zamknięte. 
Głosowanie odbywa się, na ogół bio- 
rąc, spokojnie, chociaż w biedniej- 

| szych dzie'nicach Nowego Jorkiu dor 
szło mw ki ku miejscach do starć. Po- 
licja dokonała licznych aresztowań. ! 

Do poważniejszych zajść doszło 
w Bonville w stanie Indiana, gdzie 

  

Sz6Śść wyborców oddała już swe gło- 
sy. Ten sam stosunek korespondenci 
pism nowojorskich stwierdzają rów- 
nież w 'stanach Pensylwania; Ohio, 
Virginia i TeXas. 

Prezydent Rooseveit, gubernator 
Landon oraz republikański kandydat 
na wiceprezydenta KnoX oddali swe 
głosy rano. Tłumy, zebrane przed 
biurami wyborczymi, zgotowały im 
długotrwałą owację. # 

ALBO LANDON... 
CHICAGO, 3.11. Prezes narodo- 

wej organizacji republikańskiej Ha- 
milton: osił przemówienie przez 
radio, w którym wyraził przekona- 
nie, że Landon zwycięży. aniem 
mówcy, ma on zapewnioną więk- 
szość w Stanach Nowego Jorku, 
Massachusetts, New Hampshire, Ver- 
mont i Newada. 

.„„ALBO ROOSEVELT. 
NOWY JORK, 3.11. Prezes na- 

rodowej organizacji demokratycznej, 
zosta: zabity murzyn, a kilka osób ną podstawie sprawozdań, otrzyma- 
dźniosło rany. W miejscowości Whi- wii 4 od p wCEACYCH 3000 lo- 
tesburg w stanie Kentucky został kalnych komitetów demokratycz- 
ranny „kulą rewolwerową jeden Z nych, twierdzi, iż stany rolnicze, 
-złoników biura wyborczego. okolice górskie i stany. nadbrzeżne 

głosują na Roosevelta, Roosevelt, 
SUKCESY ROOSEVELTA. — |zdaniem jego, bezwzględnie odniesie 

NOWY JORK, 3.11, Według wia- zwycięstwo w stanach New Hamp- 
domości Reutera z godz. 16-ej, w sta- shire, Massachusetts i Pemsyłwanii. 
nach południowych Roosevelt otrzy- 
muje przygniatającą większość gło- 

|sów, wyrażającą się stosunkiem 8:1 
Ina korzyść Roosevelta. 

Charakterystyczne dla przebiegu 
obecnych wyborów jest, iż w stanie 
Kansas, gdzie kandydat republikań- 

NOWY JORK, 3.11. Według do- 
tychczasowych danych, otrzymanych 
do godz. 20-ej w Nowym Jorku, pre- 

' zydent Roosevelt ma przewagę w 

Stanach, rozporządzających 308 gło- 

sami w kolegium w oe: Lan- 

don zwycięża w stanach, które 

ski Landon jest gubernatorem, pre- „będą rozporządzały 59 elektorami. 
zydent Roosevelt również dotyche.| Jak ona) w skład kolegium - 
czas zwycięża. - |wyborczego wchodzi 531 elektorów, . 

Е 4 

LANDON NA PÓŁNOCH >> >. | 2 o Prazytenia wrak 
ROOSEVELT NA POLUDNIU, |709 Elosėw. 
NOWY JORK, 3. 11. We wszyst- ` ы 

kich biurach wyborczych na terenie , Walka z komunizmem 
całych Stanów Zjednoczonych panu- 
je niezwykłe ożywienie. Udział wy- - w Szwajcar ii 

borców jest niezwykle liczny. W;  BERN, 3,11. Rada federalna po- 

większych miastach, w szczególności stanowiła przedstawić izbom fede- 
na wschodzie, atmostera jest gorącz- | ralnym, podczas sesji grudniowej, 
Ikowa. W wielu miejscach doszło do: projekt ustaw, mających na celu 
zajść, chociaż władze wydały bardzo | ochronę ładu i bezpieczeństwa pu- 

surowe zarządzenia, w celu zapew- | blicznego. ё 

nienia spokojnego przebiegu głoso- Projekt przewiduje liczne kary i 

sankcje administracyjne i ma na celu wania. т 

pierwszych wiadomości, zwalczanie działalności komunistycz- 

  

  Valeras, kwestią. kilku. dni. 
Wedh 

jakie amžiais do Nowego Jorku nej. | PS 3 „R



W Kremlu biją brawo 
Białoruscy „chrześcijańscy demokraci" a propaganda komunizmu 

Istnieje na kresach pin.-wschod- 

mich stronnictwo zwane „Biełaru- 

skoje Narodnaje Abjednannie“ (Bia- 

łoruskie zjednoczenie narodowe) o 

założeniach _ „chrześcijańsko - de- 

mokratycznych', Organem jego jest 

tygodnik  „Biełaruskaja Krynica”, 
wycholzący w Wilnie, 

Propaganda tego ośrodka działa- 

mia politycznego dociera do jakich 

100 tys. ludzi. Liczba to niewielka, 

jeśli chodzi o zagadnienia ogólno- | 
państwowe, ale dość znaczna na sto- 

suniki naszych kresów. 
B. N. A. jako stronnictwo chłop- 

skie było w ostatnich czasach wy- 

stawiona na różne pokusy ze strony 

komunistów. Mniej więcej w połowie 

r. b. otrzymało iormalną propozycję 

wejścia do frontu ludowego, o 
„Kom. Partii Zach. Białorusi". Pro- 
pozycja ta została odrzucona oficjal- 

nie, z ogłoszeniem tej decyzji w pra- 

sie. 
Tymczasem okazało się, iż pomi- 

mo odmownego załatwienia propo- 

zycji bolszewików, B. N. A. prowa- 

dzi jednak propagandę za irontem 

ludowym. Dzieje się to w związku ze 
sprawą Hiszpanii. 

Wojna domowa hiszpańska jest 
wynikiem ogólno - światowych @а- 
żeń Kominternu. Z tego też tytułu, 
kto występuje przeciw trzeciej mię- 

dzynarodówce chcąc czy nie 
chcąc, musi zająć stanowisko sprzy- 
jające tym, którzy na półwyspie Pi- 

renejskim niszczą czerwone barba- 

rzyństwo. Kto zaś czyni inaczej ten 

pracuje na rzecz sowietyzacji Euro- 
py. Jest to tym wyraźniejsze, że piro- 
paganda komunizmu posługuje się 
hasłami rządu madryckiego na tere- 
mie niemal całego świata. 

Largo Caballero i towarzysze 
dzień w dzień głoszą przez radio, że 
rząjd „mas ludowych'* walczy o wy- 
zwolenie „uciemiężonych klas i na- 
rodowości'. Kto tę tezę przyjmuje 
na wiarę i podaje innym — sżerzy 
propagandę Moskwy i pomaga akcji 
„„międzynarodowej rewolucji prole- 
tariackiej“. 

A „Biet. Krynica“, organ oticjal- 
ny B. N. A. robi to wlašnie od pew- 
nego czasu i to dość systematycznie. 

Oto dowody: 
W. n-rze 41 „B. K.* z dn. 11 paž- 

dziernika r. b. ukazał się artykuł 
wstępny p.t. „Katolicki ksiądz o tra- | 
gedii- Hiszpanii”, zawierający stresz- 
czenie mowy ks. L. Lobio, zwołenni- 
ka komunistów, który przez radio 
wygłosił przemówienie mawołujące 
do walki „przeciw faszyzmowi gene- 
rałów powstańczych '. ` 

Ale to može nie jest zbyt prze- 
konywujące, bo mowa ta była prze- 

d | baskijski 

ności kulturalnej białorusinów”'? drukiem z „Robotnika”, a tezy zbli- 
Nie! Jeśli wierzy w swoją „biało- żone do argumentów ks. Lobio sze- 

rzy również katowicka „Polonia” w ruszczyznę” jeśli myśli o niej po- 

imię podobno „bezstronności, walnie i szczerze, to znajdzie: dla 

Wobec tego trzeba będzie zacy- niej lepszego sprzymierzeńca — ko- 

tować dosłowne tłumaczenie wy- munistów. A ich jako obrońców „na- 

jątków z artykułu p. t. „Krwawe 

zdarzenia w Hiszpanii i jej uciemię- 

żone narody” umieszczonego w; 

„Bieł, Kr.* nr. 44 z dn. 1.11 1936 r.i można. Wtedy, gdy świstki ikomuni- 

Nieznany autor pisze tam: |styczne przychodzące Ido nas aż z 

Jeszcze niedawno wielu (ludzi) uważało, Paryża, drukowane za pieniądze 
i Hiszpanię za państwo jednonarodowe. Na-; światowego żydostwa krzyczą: 

fwet i teraz rózni faszyści, czy mówiąc do-; Precz z okupacją polską na Biało- 

|kładniej — różni zwolennicy zwierzęcego | rusi Zachodniej” (Białoruś zachodnia 
nacjonalizmu, tak hiszpańscy jak i wielu są-, w języku czerwonych przywłaszczy- 

B. N. A. 
Do tego niemal nic dodać nie 

siednich, widzą w Hiszpanii kraj zamiesz-| cjeli to i Wilno, i Grodno, i Bialy- 

kały przez jeden naród... stok, i Pińsk), wtedy legalne stron- 

Że w Hiszpanii są separatyzmy! nictwo „białoruskich  chrześcijań- 

skich demokratów bije brawo hisz- 

pańskim bolszewikom, a przez to i 

polskim — bo Komintern jest jeden. 

Między wierszami „Białoruskiej Kry 

nicy” błąka się zupełnie wyraźnie 

hasło „antyckupacyjne“. 
Źle się bawicie panowie. Tego 

rodzaju propaganda jest może dobra 

w Mińsku ale nie ścierpią jej Polacy 
w Wilnie, 

i kataloński — wiadomo. | 
Chodzi jednak o styl enuncjacji. Czy-! 

tamy dalej: 
Rząd frontu ludowego przyznał kata- 

lończykom i baskom prawa polityczne ale 

rząd ten i te narody zaatakowali hiszpańscy 

generaiowie, faszyści którzy po to walczą, 

aby te narody uciemiężyć w znaczeniu na- 

rodowościowym i społecznym... 

I dalej: 
- Ale w razie przewagi rządu (frontu lu- 

dowego) można sądzić, że te narody obro- 

Steian Łochtin. 

  

pogrzeb lenncego Doszyńskieśo 
Pogrzeb ś.p. Ignacego Daszyń- 

skiego miał przebieg bardzo uroczy 
sty. Wipogrzebie wzięło udział wiele 
osób, przybyłych z Krakowa i okolic 
oraz liczne delegacje z poszczegól- 
nych miast polskich. 

Trumnę ze zwłokami wynieśli z 
sali kolumnowej Domu Górników na 

barkach murarze, górnicy i kole- 
rodowošci“ wskazuje oficjalny organ jąrze, 

Przed domem, żegnając zmarłego, 
przemówił b. pos. Stańczyk. 

Następnie uformował się kondukt 
pogrzebowy, na którego przedzie 
postępowały organizacje sportowe z 
czerwonymi i czarnymi flagami, da- 
lej czerwone i żałobne sztandary or- 
ganizacyj robotniczych. 

Ža karawanem na barkach nieślii 
trumnę, okrytą czerwonym sztanda- 

rem, członkowie P.P,S. Za trumną 

postępowała rodzina zmarłego, wo- 
jewoda (krakowski Gnoiński, dele- 

gacja Sejmu R. P., gen. Mond, kele 
gat międzynarodówki socjalistycznej 
p. Soukop, przewodniczący Senatu 
Republiki Czechosłowackiej, władze 
Р.Р.$. 1 delegacje różnych organi- 
zacyj z kikuset sztandarami i trans- 
parentami. 

W czasie pochodu marsze żałobne 
grało kilka orkiestr. 

Ulicami Zwierzyniecką i Francisz- 
kańską kondukt podążył przed ma- 
gistrat m. Krakowa, przed którym 
przemówił prezydent miasta dr. Ka- 
plicki. 

Żałobny pochód podążył dałej ul. 
Grodzką, na rynek Główny, gdzie 

z pod pomnika Adama Mickiewicza 
pożegnał zmarłego p. Packan. 

Gdy kondukt zbliżał się do wia- 
duktu kolejowego pod dworcem ko- 

lejowym krakowskim, odezwały się 
syreny parowozów. Т 

Portrety gen. Śmigłego-Rydza 
| we wszystkich urzędach państwowych 

Premier gen. Sławoj-Składkow- Zbrojnych gen. Edwarda Śmigłego- 

ski wydał 
nisterstw w sprawie wywieszenia stwowy 

cikėlnik do wszystkich mi- Rydza we wszystkich urzędach pań- 
ch. Wywieszone mają być 

portretu Generalnego: Inspektora Sił portretysoficjalne według wzoru za- 
twieńizonego przez - Wojskowy, In- 

nily by wiele ze swej niezależności i nie 

mało ze swoich zdobyczy społecznych. Gdy- 

by zaś zwyciężyli powstańcy, iaszyści, wte- 

dy zabrali by oni tym narodom wszystko... 

Na zakończenie (dowiadujemy się: 
Więcej — jesteśmy przekonani, że w 

ostatecznym wyniku te narody i klasy nie 

poddadzą się faszystom i nie teraz, to po 

tym ich zwyciężą. Narodowościowa i reli- 

gijna wolność, społeczna sprawiedliwość, 

szeroka i sprawiedliwa demokracja drogę 

sobie utorują. o 

Styl jak z podręcznika „politgra- 

moty“. Ale nie o styl chodzi. 
Ź'artykułu jasno wynika, že front 

  

wości, społecznej i. wolności narodo- 

wej i religijnej" przeciw faszystom 

i generałom. : 
Kubek w Ikubek to samo podają 

propagandowe šwistki komunistycz- 

ne, to samo twierdzili działacze roz- 

wiązanego w Wilnie komunizującego 

„Klubu Dyskusyjnego Inteligencji”, 

gdy mówili, że „najlepiej mają się 

| poszczególne narody w warunikac 

| wolności panującej w Związku So- 

| wiedkim”. : 
| A teraz pomyślmy, że artykuły 

ane są pisane o Hiszpanii... 
w Polsce, a przeznaczo- 

nie przyznających się 

| wspomni 
ale czytane 
ne dla ludzi 
do polskości. 

Czy po przeczytaniu tej reklamy 

irontu ludowego, chłop mówiący po 

białorusku zapała sympatią do B. N. 

A. szermującego hasłem „samodziel-   

Nietakt 
Wczorajsze „Słowo 

notatkę następującą: 

' KWIATY NA GROBIE 
š. P. WACLAWSKIEGO 

Wczoraj z okazji Zaduszek, koledzy 

tragicznie zmarłego przed pięciu laty ś. p. 

Waciawskiego, ziożyli na jego grobie na 

cmentarzu św. Piotra i Pawła, wiązanki 

kwiatów, zaś wieczorem cały grób był 

oświetlony. 

Wartę przy mogile mieli cały czas 

członkowie kilku korporacyj. 
+ a +. ; 

Grób również tragicznie zmarłego Ś, p. 

Ławrynowicza uczestnika pamiętnych wy- 

(IST TV RSA KITOS Wydziału Sztuk Pięknych H 

REKORDOWY LOT a : 

    

„Slowa“ 
* zamieściło - padków w „gimnazjum Lelewela, również; 

był ubrany kwiatani. ró 

| Wszystkim wiadomo, kim był ś. p. 

| Wacławski, a może nie wszyscy pa- 

„mietają, že tragicznie zmarły Ławry- 

nowicz dokonał zamachu -podczas 

| egzaminu dojrzałości w Gimn, im. 

Lelewela. Skutkiem zamachu stracił 

życie sam Ławrynowicz, a ponadto 

jeden z nauczycieli i trzech kolegów 

Ławrynowicza poza licznymi ranny- 

mi, z których jeden zmarł w na-j 

stępstwie ran po paru latach. 

| Zestawienie ś. p. Wacławskiego , 

z Ławrynowiczem. jest ze strony re-, 

dalkcji „Słowa”. wysoce nietaktowne. | 

As EN, V II ISDN, „stytuł Oświatowe-Naukowy. W. 'tych 

4 : „urzędach, gdzie portrety dostojni- 

Pogrzeb 

lt. Ferdynania оМИ 7 
jątku Ruszczyców Bohdanowie, pow. pos. Dembicki. 3 

oszmiańskiego, odbył się pogrzeb Przy dźwiękach Szopena i Beet- 

ś.p. prof. Ferdynanda Ruszczyca.   
Min. W: R. i O.P. rektor Uniwersy- Stosy depesz 

kerwidki, wicewojewoda Gintowt- wczorajszym i wciąż” 

Dziewałtowski, Senat Uniwersytetu chodzą. 

Stefana Batorego, delegacje studen- : 

tów U.S.B., delegacja wojskowa, 

przedstawiciele organizacyj społecz- 

nych, liczne grono przyjaciół zmar- 

łego oraz tłumy okolicznej ludności. 
O godz..12 w miejscowym kościele 

paralialnym nabożeństwo żałobne . 
odprawił ks. prof. Świrski, Kondukt , 

żałobny wyruszył o godz. 13-ej trasą 

długości 2 km, usłaną zielenią, przez 

dwór w  Bohdanowie na miejsce 

„wiecznego spoczynku do grobów ro- 

idzinnych Ruszczyców, położonych 

* dzisiaj Ańad- 

         

Už 

Więźniowie 

Środa wywołało ujawnienie nieby- 
wałego faktu na terenie miejscowe- 

z laj > Prz miejsce na przy” | w więzieniu środzkim, przy. pómocy 

W, ogromnym orszaku żałobnym, nocy na wolność i'w porozumieniu z 
z orkiestrą wojskową, na wozie przy- | przebywającymi -na wolności prze- 

branym kwiatami, ciągnionemi przez х 

4 konie; spoczywa nad wyraz skro- 
(mna trumna z desek sosnowych, na 
której złożono togę i biret, Przed 

trumną niesiono odznaczenia zmar- 

łego i przeszło 20 wieńców. : 

Przechodząc około rodzinnego 
dworu, kondukt się zatrzymał, by 
ulubioną przez zmarłego melodią 
„Warszawianki* pożegnać go naj 
zawsze w -ulkochanym Bohdanowie. 

- Nad otwartą mogiłą przemawiali 
w gorących słowach, żegnając wiel- 
kiego artystę, profesora, patriotę i 
przyjaciela: rektor U.S,B. prof, dr. 
Jakowicki, przedstawiciel Akaklemii 

„Sztuk Pięknych w Warszawie prof. 

ITichy, dziekan Wydziału Sztuk Pięk- 

|dni i przestępstw.. ‹ 
Więźniowie ci  podejrzańi są m. 

  

+ Ww Nowy. k 

wieczorem w pięciu kinoteatrach na Brod- 
way nastąpił: równocześnie "wybuch bomb, 
napełnionych gazem łzawiącym. Bomby za- 

[6 osób. odniosło rany. Był to akt zemsty 
ze strony komunistycznego zWiązku zawo- 
dowego. RO”   

AJ wybrzeży morza Śródziemnego w 
odległości około 100 km na zachód od Ale- 

znajdować się ma w miejscu šrodko- 
Agata podobizna P. Prezydenta 

| wem,. zaś. po stronie prawej portret 
| Marszałka Józefa Piłsudskiego, a po 

  

Wi dn. 3 bm. w rodzinnym ma- i w imieniu powiatu wołóżyńskiego | 

hovena zamurowano grób, oddając 

Na pogrzeb przybyli w imieniu ziemi wileńskiej kochającego ją -syna. ё 

" Sub Ot Ikondolencyjnych | 

ludowy. „jest obrońcą” Sprawiedli” tet Stefana Batorego prof, dr. Ja- nadchddziły do Bohdanowa w. dniu, -» 

$ 

Wielkie poruszenie w mieście - 

GŁ 2 4 ięzienia. , się, iż Że. > go więzienia, Okazało się, iż od dłuż 

niedaleko od domu .na wzgórzu, ;„ęg. już czasu więźniówie osadzeni | 

podrabianych kluczy wychodzili w* 

stępeami, dokonywali różnych zbro-* 

  

| 

     

|stronię lewej. portret gen. Rydza- 
migłego. 

    

Tysiąc o m dzieci 
-„ w Polsce grozi głód 

Pomyślcie. © tem 
i złóżcie ofiarę 

„na Pomoc Zimową 
dla bezrobotnych.    

    

wychodzili nocą z więzienia: 
  

in. o '©brabówanie pod Jarostawcem 
mileczarza z Jaszkowa, postrzelenie 

„i pobicie polowego, oraz okradzenie 
spółdzielni „Zgoda” w Środzie. Przy- 
pisuje się im także zamordowanie 
przed kilku laty dozorcy cmentarza 
żydowskiego Krisza i jego żomy. 

„ W sprawie "tej wdrożyła docho- 
dzenie prokuratoria. Jeden z dozor- 
ców więzienia środzkiego został za- 
„wieszony W czynnościach. 

   5 

© Kronika telegraficzna 
* Jorku Ww. poniedziałek |. | **. Wydawca socjalistycznej „Danziger 

Valkštimme“", Antoni Fooken, zostal--osa- 
dzony w areszcie śledczym. Via 

** Rząd Paragwaju wydał dekret, mocą 

opatrzone zostały w urządzenia zegarowe. | fttótego'. wsżelka”"działalność komunistyczna 

| 
w Paragwaju, podlega karze więzienia, 

© 7* Powódź w Rumunii w obszarze Tar- 
śu Jiu zniszczyła 'szereg miejscowości, „Wlo- 
dy wezbranych potoków niosą zwłoki i tru- 
mny' porwane z cmentarzy. Nieustanne ule- 

nych USB prof. Ślendziński, w imie- 
niu Tow. Przyjaciół Nauk w Wilnie 
prof. Morelowski, przedstawiciel To- 
warzystwa Artystów Plastyków.prof, 

  

ksandrii, znależiono 15 trupów oraz szcząt- wy gfóżą zatopieniem nowych obszarów w 

ki statku egipskiego „Abdel Latif“, o któ- Transylwanii. ь : Vs 

rym od tygodnia brak było wieści. Brzy- | + W. Warszawie zmarła w późnym wie- 

czyna katastrofy jest zupełnie mieznana, ku ś.p. Joanna z Żurkowskich Podhorska- 

Anglik Mollison przeleciał z Nowej Fundlandii do Anglii w 13 godzin 13 min. 

Narembski,. .prort.. Ва ак, - stydent. 
otiwaldł | 

gdyż od 14-tu dni morze jest zupełnie spo- 

kojne. A ae DA 

  

PRZEZ ATLANTYK. 

Nowe zajścia 
w Warszawie 

| Wi niedzielę, 6 godz. 15-ej. ofibył 
| się w Filharmonji warszawskiej wiec 
lantykomiunistyczny. _, . 
| Po wiecu, cikóło, godź? 18-ej, zgro- 
| madzona młodzież „ narodowa i stu- 
_denci udali*się. pachodem w:stronę 
PL. Marszałka Piłsudskiego, gdzie 
"w związku: zę Świętem Umarłych 
«składano wieńce na grobie Niezna- 
"nego Żołnierza. Po. odśpiewaniu hy- ; 
wnu narodowego i złożeniu wień- | 

“va, zaczęto wznosić -r6žne okrzyki, 
tak, že polieja +manifestantow  roz- 

'proszyta. Podzielili się -wtedy na 3| 
Śrupy, udając się w różnych kierun- | 

ach; miasta, rozbijając w kilku pun-| 
ktach szyby wystawowe. M. in. zo-. 
stała wybita szyba w „Wiadomo-; 
ściach Literackich na Pl. Marszałka | 
Piłsudskiego, 2 szyby w „IKC'” na 
Krak. Przedmieściu 9, trzy szyby w 
„firmie Obrembski i S-wie, Marszał- | 
kowska 138, w sklepie red. „Pło-; 

‘ 
myl“. 2 ! 

  
Roosevelt, dotychczasowy prezydent. 

Okołów, poetka; pisująca pod "pseudonimem 

Rożymie. - BRE 

* e RE SE . 

WYBORY W AMERYCE, 

    
Landon, jego kontrkandydat, 

 



  

CHARĄKTERYSTYCZNY 
ZAMIAR 

Jak wiadomo, gen. Śmigły - Rydz 
ma być mianowany 11 listopada mar- 
szałkiem. 

W kołach politycznych mówi się 

również, że 1t listopada ujrzy naresz- 

cie światło dzienne organizacja p. 

Koca, która-wysunie zasadę wodzo- 

stwa w ustroju państwowym i uzna 

gen. Rydza za swego wodza politycz- 
nego. 

Bez względu na to, czy informacje 

te są ścisłe, posiadają one swoje zna- 

czenie. Nic przeto dziwnego, że opi- 

nia bierze je pod uwagę, formując so- 

bie o nich zdanie. 

Społeczeństwo polskie ustosunko- 
wuje się do nich stosownie do tego, 

jak zapatruje się na zagadnienia u- 

strojowe, na rolę sanacji w naszym 

państwie, na zasadę wodza wogóle i 

wiązania wodzostwa politycznego z 

wojskowym w szczególności. 

Są to, jak widzimy, reakcje moral- 

no - polityczne, najzupełniej uzasa- 

dnione, zważywszy powagę sytuacji, 

w jakiej się, nie od dziś, znajdujemy. 

Zupełnie inaczej reaguje na to spo- 

łeczeństwo żydowskie, które obok 

politycznej oceny zapowiedzianych 

zdarzeń pragnie wyciągnąć z nich po- 

nad to poważne materialne korzyści. 

W Warszawie, jak donosi prasa, 

odbyło się zebranie rabinów, w któ- 

rym wzięli udział delegaci żydow- 

skich rzeźników. 
Na zebraniu tym postanowiono 

zwrócić się do senatorów i posłów 

żydowskie, aby w dn. 12 listopada 

wysłali do gen. Śmigłego - Rydza de- 
legacię. Delegacja ma go prosić o od- 

roczerie wykonania ustawy o ogra- 

niczeniu uboju rytualnego na okres 
dwuletni, 

W ten sposób w nowej sytuacji po- 
litycznej, która, jak sądzą niektórzy, 
będzie wytworzona 11 listopada, 
pierwszą kwestią do załatwienia sta- 
łaby się, w intencji żydowskiej, spra- 
wa uboju rytualnego! | 

Czy nie jest to bardzo charaktery- 
styczne? 

Pamiętamy wszyscy debatę sejmo- 
wą nad wnioskiem o zniesienie uboju 
rytualnego. Równolegle do debaty 
sejmowej toczyła się w prasie obszer- 
na dyskusja na ten sam temat, która 
wszechstronnie wyjaśniła zagadnie- 

nie. ` 
Nie będziemy przeto powtarzali ar- 

gumentow, które zostały przytoczo- 
ne na dowód konieczności zniesienia 
uboju rytualnego. 

Przypominamy tylko, że argumen- 
ty te były na tyle przekonywujące, 
że nawet hałas, jaki Żydzi wszczęli 
za granicą, nie mógł zachwiać więk- 
szości sejmowej, która w tej sprawie 
powstała. 

Dopiero interwencja rządu zmieni- 
ła częściowo położenie. Sejm uchwa- 
lit ustawę w redakcji: min. Poniatow- 
skiego, roztrzygając sprawę w sposób 
kompromisowy i bardzo połowiczny. 

Żydzi narazie przycichli, zrozumieli 
bowiem, że na poprawkach min. Po- 
niatowskiego sporo zyskują, ale nie 
zrezyśnowali z dalszej walki o zacho- 
wanie w całości uboju rytualnego. 
- "Trudno im się było rozstać z tymi 
dziesiątkami milionów haraczu, jaki 
płacimy im rok rocznie za to, że za- 
bijanie zwierząt odbywa się w myśl 
barbarzyńskich, zgoła nam obcych 
zwyczajów. 

Trudno im było wyrzec się jedne- 
£0 z narzędzi wyzysku ludności pol- | 

skiej i pozbyć się środka, za pomocą 
ktorego wyciskają na całym kraju 
piętno żydowskie, jak gdyby panują- 
cą tu religią i obyczajem był Talmud. 

Dlatego też Żydzi czekali na dobrą 
okazję, żeby sprawę ponownie poru- 
szyć i ustawę obalić, a przynajmniej 
wykcnanie jej odroczyć do jeszcze 

sposobniejszej doby. | 

Wybór ich padł na zapowiedziane 
uroczystości listopadowe, kiedy to 

przychodzi, jak mówi poeta, „niebez- 

pieczna dla Polaków pora" i kiedy 
najłatwiej wodzić ich na pokuszenie. 

  
Czy przedsięwzięcie to im się za 

najbliższa przyszłość pokaże, 

ZAMACH STANU W IRAKU 
Czytaliśmy niedawno: krótką wia- 

domość o zamachu stanu w Iraku. 
Wydarzenie to ma niewątpliwie duże 
znaczenie polityczne i będzie miało 
daleko idące następstwa. Wiąże się 
ono ztym, co.się stało.w Egipcie i z 
wypadkami w Palestynie. Są to wszy- 
stko przejawy ruchów narodowych 
wśród afrykańskich i azjatyckich lu- 
dów, ruchów skierowanych przeciw- 
ko W. Brytanii. 

O tym, co się stało w Bagdadzie, 
donosi londyńskiemu „Times'owi' je- 
go korespondent ze stolicy Bagdadu. 

Rankiem dn. 29 października roze- 
szła się wieść, że oddziały wojskowe, 
biorące udział w manewrach, zbliżają 
się do stolicy. Wkrótce potem nad 
miastem zjawiła się eskadra samolo- 
tów, z której rozrzucono odezwę, za- 
wiadamiającą, że „armia, złożona z 
waszych synów, straciła cierpliwość 
wobec zachowania się rządu, który 
dba tylko o własne interesy, a zanie- 
dbuje interesy ogólne”. Armia zwró- 
ciła się tedy do króla, żądając dymi- 
sji rządu i powołania nowego rządu 
pod przewodnictwem Seida Hikmeta 
Sulejmana, który się cieszy po- 
wszechnym zaufaniem. 
Wkrótce potym zjawiły się nowe 

samoloty, z których rzucono kilka 
bomb na parłament, budynek prezy- 
dium rady ministrów i poczty. W dwie 
godziny po tym rozeszła się wiado- 
wość, że rząd podał się do dymisji, a 
pod wieczór objął urzędowanie nowy 
gabinet pod prezydencją Hikmeta 
Sulejmana. W mieście spokój nie 
został zakłócony; 'zmiany dokona- 

  

  

ne — jak donosi korespondent — zo- 
stały dobrze przyjęte przez miesz- 
kańców stolicy. 

Przypominamy, że Irak został na 
mocy traktatu z roku 1919 oddany 
pod protektorat W. Brytanii, jako 
kraj „mandatowy”. Na mocy umowy 
z Anglią Irak uzyskał niezależność, 
lecz W. Brytania zachowała wpływ 
na jego politykę zagraniczną, a od- 
działy wojskowe angielskie stacjono- 
wały na jego terytorium, Irak ma du- 
że znaczenie dla W. Brytanii — leży 
on na skrzyżowaniu ważnych dróg 
idących przez Azję Mniejszą od mo- 
rza Śródziemnego do zatoki Perskiej, 
posiada w stolicy Mossulu wydajne 
tereny naftowe, o które był długi 
spór między Anglią i Turcją... 

Nowy premier, Seid Hikmet Sulej- 
man, jest osobistością, która już się 
zaznaczyła w polityce swego kraju. 
Studia odbywał w Konstantynopolu i 
jest—jak donoszą pisma francuskie— 
zwolennikiem zupełnej niepodległości 
Iraku i uwolnienia go z pod opieki 
angielskiej, Zamach udał się dzięki 
interwencji armii, na której czele był 
generał Bekir Sidki, autor odezwy, 
o której wspomnieliśmy na początku. 
Współdziałanie armii oraz wpływo- 
wych kół cywilnych i poparcie zama- 
chu przez różne narodowości, miesz- 
kające w Iraku, dowodzą, że zamach 
ten odpowiada życzeniom ludności i 
wyniki jego przeto będą trwałe. 

Hasła „samostanowienia”, które 
stały się podstawą nowego układu 
stosunków w Europie, ustalonego w   czasie konferencji pokojowej w Pa- 

ryżu w roku 1919, spotkały się z przy- 
chylnym oddźwiękiem wśród ludów 
afrykańskich i azjatyckich, będących 
pod panowaniem lub protektoratem 
W. Brytanii. Hasła te wzmogły ist- 
niejące tam prądy nacjonalistyczne. 
Dziś prądy te sięgają po stanowiska 
panujące w poszczególnych krajach i 
zdobywają je. Egipt przez ostatnią 
swą umowę z Anglią postawił duży 
krok na drodze prowadzącej do zu- 
pełnej niezależności i uzyskał rząd 
narodowy Nahasa paszy. Rozruchy w 
Palestynie są dowodem postępów 
ruchu nacjonalistycznego wśród Ara- 
bów palestyńskich. Zamach stanu, 
dokonany w Bagdadzie, świadczy, że 
i królestwo Iraku, stara dawna Mezo- 
potamia, weszła na drogę prowadzą- 
cą do samodzielności i do pozbycia 
się opieki angielskiej. 

Nie przypuszczamy, by wyniki 
wskazanych powyżej wypadków u- 
jawniły się natychmiast. Są one ra- 
czej oznaką dokonującej się ewo- 
lucji w myśli i w życiu narodów azja- 
tyckich i afrykańskich. Ewolucja ta 
jednak postępuje i nic jej już nie zdo- 
ła powstrzymać. To zaś można już 
dziś stwierdzić, że wytwarza ona zu- 
pełnie nowe położenie na wybrze- 
żach wschodnich morza Śródziemne- 
$o, zarówno w Azji Mniejszej, jak w 
Afryce północnej. W związku z roz- 
poczynającym się na tym morzu 
współzawodnictwem między W. Bry- 
tanią i Włochami mają wydarzenia, 
o których tu piszemy światowe zna- 
czenie polityczne. = 

a 

  

Ziemiaństwo polskie sie kurczy 
„Z'emiaństwo" żydowskie wzrasta 

-Ciekawe badania przeprowadził 
Związek Ziemian Wołynia, Badania 
te dotyczą procesu kurczenia się wiel 
kiej własności na Wołyniu. 

Województwo wołyńskie jest tą 
częścią Polski, gdzie proces kurcze- 
nia się wielkiej własności był w o- 
statnich latach  najintensywniejszy. 
"Uwidaczniają to dane urzędowe, о- 
głaszane przez Główny Urząd Sta- 
tystyczny, z których można ułożyć 
następującą tabelkę: 

Większa własność na terenie całej 
Polski: 

w r. 1921 — 10.498.114 ha, 
w r. 1931 — 9.770.900 ha, 
zmniejszenie w latach 1921 — 1931 

o 727.214 ha, czyli o 6,9 proc. 

Większa własność na terenie wo- 
jew. wołyńskiego: 

w r. 1921 — 1.040,454. ha, 
w r. 1931 — 782.600 ha 
zmniejszenie w latach 1921 — 1931 

o 257.854 ha, czyli o 24,8 proc. 

Tak więc, o ile w Polsce jako ca- 
łości obszar ziemi, należącej do wiel 
kiej własności zmniejszył się o 6,9 
proc., to na Wołyniu zmniejszył się 
o 24,8 proc. Dopiero po wojewódz- 
twie wołyńskim idzie województwo 
nowogródzkie ze zmniejszeniem o 
14,9 proc., lubelskie 14,7 proc., śląs- 
kie o 13,8 proc. i t. d. 

Świadczy to w sposób charakte- 
rystyczny o polityce agrarnej w od- 
budowanej Polsce. 

Wydawałoby się, że najszybciej 
powinna się kurczyć wielka wła- 
sność w województwach takich, jak 
Śląskie, poczęści Pomorskie i t. d., 
gdzie ziemianami są Niemcy, a oko- 
licznymi chłopami, oraz miejscowy- 
mi robotnikami rolnymi, a więc kan- 
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dydatami na ewentualnych  osadni- 
ków, są Polacy. Następnie w woje- 
wództwach w Polsce centralnej, 
gdzie zarówno ziemianie, jak chłopi 
są Polakami, gdzie więc zagadnienie 
parcelacji jest tylko zagadnieniem 
gospodarczym, społecznym, kultural- 
nym i t. d., lecz nie jest zagadnie- 
niem narodowym. Natomiast najwol- 
niej powinnaby“ postępować tam, 
śdzie jak na Wołyniu ziemiaństwo 
jest polskie, ale lud jest obcy. Tym- 
czasem dzieje się wręcz odwrotnie, 

Tabelka powyżej przytoczona do- 
znaje ciekawego uzupełnienia w cy- 
frach następujących. W parcelacji 
rządowej i prywatnej dysponowano 
na Wołyniu abszarem 272.758 hekta- 
rów, z czego osadnictwo wojskowe 
otrzymało 57.123 ha, rozdzielonych 
między 3.547 osadników (w latach 
1926 — 1932 tylko 213], reszta zaś 
dostała się w ręce 65.572 nabywców, 
w czym było 21 proc. katolików. 

Jednak w parcelacji rządowej ka 
tolicy stanowili tylko 17 proc. na- 
bywców, to znaczy odsetek taki mniej 
więcej, jak katolicy wśród ogółu lud 
ności Wołynia (16 proc.). Jeśli odli- 
czymy parcelację rządową — w par- 
celacji pozostałej (prywatnej), pro- 
cent katolików będzie, rzecz prosta, 
znacznie wyższy niż 21 proc. (cyfry 
ścisłej nie posiadamy). Tak więc, na   turalne procesy gospodarcze, ujaw- 
niane w swobodnych obrotach zie- 

Rok Ogólna przestrzeń w tym użytków 

większej własności rolnych, 

pow. Kostopol-Równe 
1921 222.285 ha. 13.234 ha. 
1936 126.144 ha. 21.284 ha, 

Mniej o ha. — 96.141 ha. — 51.950 Ба, 
Zmniejszenie 

w proc. — 43,2% — 11% 

  

mią, wykazują dążność do stopniowe 
go, choć nieznacznego, wzmagania 
na Wołyniu kolonizacji polskiej. 

Zdawałoby się, że kolonizacja rzą 
dowa powinnaby te procesy świado- 
mie popierać i że procent katoli- 
ków, nabywających na Wołyniu zie- 
mię, powinien być znacznie wyższy, 
niż z parcelacji prywatnej, Tymcza- 
sym jest wręcz odwrotnie: parcelacja 
rządowa zdaje się celowo zamykać 
osadnictwo polskie na Wołyniu w 
granicach odsetka ludności katolic- 
kiej w tym województwie. 

Tyle cyfry urzędowe. 
Związek Ziemian jest jednak zda- 

nia, że cyfry te rozmiarów skurczenia 
się polskiej większej własności na 
Wołyniu nie malują dostatecznie. 
Po pierwsze, ponieważ proces tego 
kurczenia się trwął i po roku 1931. 
Po wtóre, ponieważ spis 1931 zali- 
czył do wielkiej własności szereg ob- 
jektów, hipotecznie jeszcze na no- 
wonabywców nie przepisanych, któ- 
re już faktycznie z rąk wielkiej wła 
sności wyszły. 

Wobec tego Związek Ziemian Wo- 
łynia przeprowadza ankietę wśród 
ziemian wołyńskich, celem uzyskania 
w omawianych tu dziedzinach danych 
najświeższych i pełnych. 

Ankieta ta została już wykonana 
w powiatach kostopolskim i rówień- 
skim. Wynik; jej są wręcz rewelacyj- 
ne. Oto one: 

Z ogólnej przestrzeni 
w rękach w rękach w rękach 

Polaków Rosjan Żydów 
134.680 ha. 68.675 ha. 6.540 ha. 

89.672 ha. 8.095 ha. 26.930 ha. 

—45.008 Ба. — — 60580 ha. + 20.390 ha. 

— 33,4% — 88,2% + 311,7% 

Tak więc, w tych dwóch powia- 
tach własność polska spadła w ciąśu 
15 lat rządów polskich ze 134,680 ha 
na 89.672 ha, a więc zmniejszyła się 
o 45,008 ha. Nafomiast własność ży- 

| dowska wzrosła z 6.540 ha na 26930 
| ha, czyli o 20.390 ha. W chwili obec- 
, nej, wśród rówieńskiego i kostopol- 
skiego ziemiaństwa Żydzi stanowią 
już 22 proc. wobec 72 proc. własności 
polskiej i 6 proc. własności rosyj- 
skiej). Czyli, że własność ziemiań- 
ska polska ma się tam do żydowskiej 
mniej więcej, jak 3:1. A tymczasem 
jeszcze 15 lat temu miała się, jak 

(22:11 

Wystarczyło 15 lat, by stworzyć na 
Wołyniu liczną warstwę ziemiaństwa 
żydowskiego, zaczynającego pod 
względem siły gospodarczej rywali- 

| zować już z polskim. 

Czy trzeba fakt ten - komentować 
bardziei szczegółowo? 

еер =;   
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PRZEGLĄD PRASY 
CMENTARZ BOHATERSKICH 

DZIECI 

Piękne i wzruszające wspominki 
zaduszne poświęca w „Kurierze War- 
szawskim“ K. Makuszyński pochowa- 
nym na cmentarzu Łyczakowskim 
Orlętom. 

„Dwa tysiące grobów wyrosło tutaj, a 
pośród nich sto trzydzieści cztery jest 
bezimiennych. Nie można było odszukać 
nawet imion tych żołnierzy nieznanych. 
Pan Bóg ma je zapisane ; kiedyś wzru- 
szonym głosem ludzkości wszystkie je'0- 
znajmi.. Od listopada 1918 roku do 
czerwca 1919 — śmierć szukała ich po 
wszystkich pobojowiskach Lwowa. Czte- 
rech Francuzów tu leży i trzech Amery- 
kanów, szlachetnych towarzyszów pol- 

skich dzieci, Tylko śmierć i matki tych 
dzieci wiedzą, jak się zwały i w jakim 
były wieku. I taki tu jeden śpi chłopczy- 
na, co miał zaledwie ponad dziesięć lat... 

Leżą tu dzieciska jedyne z towarzysza- 
mi wiernymi, wśród szewców, krawców i 

stolarzów i innych biedaków, którym 
chciano zabrać jedyny skarb ich: miasto. 
Wtedy nie tylko ludzie walczyli, nie tyl- 
ko kobiety i mężczyźni, walczyły bbwiem 
i mury. I te dzieci walczyły, bo już zni- 
kąd nie było nadziei”, 

Tym młodocianym Hektorom pol- 
skiego na kresach Ilionu przyniesiono 
teraz, w rocznicę Obrony, na groby 
wiele kwiatów. Przyszli ojcowie i 
matki, by od tych krzyżów nagrob- 
nych wziąć w siebie otuchę i wiarę w 
przyszłość. 2 

„Patrzajcie, kwiaty przynoszą... Mnó- 
stwo kwiatów... Tylko na ten grób mizer- 
ny nikt nie przyniósł nawet badyla. Mi- 
łosierne drzewo strząsa ma ten wzgórek 
liście, aby go jakoś złociście przystroić, 
lecz wiatr, pies złośliwy, łakomie je 
chwyta i daleko unosi. Tak mi się wyda- 
je, jak gdyby ktoś w tym grobie szlochał. 
Cicho tam, cicho, chłopaczku najdroższy! 

Nie należy szlochać,bo jeszcze ci moi to- 

warzysze pomyślą, żeś naprawdę dziec- 
ko, ty, najwspanialszy żołnierzu Rzeczy- 
pospolitej! Wstydu się tylko najem przez 
ciebie, bo wszystkim opowiadam, żeś bo- 
hater. Ta tylko nie płacz, bekso z sie- 
dmioma kulami w piersi, bo się przecie: 
znajdzie w Polsce wielkiej i_ szerokiej 

ktoś, co dzisiaj grób elegancko przystroi, 
świeczkę na nim zapali i kwiaty na nim. 
zasadzi, takie niebieskie, jak twoje oczy. 

Już się uśmiechasz? Tak trzeba było od< 
razu, mikrusie jeden!” 

Woła z tych grobów stały, nie- 
przerwany potężny apel do wytrwa- 
nia i walki, Odwiedziny na cmenta- 
rzu Orląt nasycają serce melancholią, 
bo żal się robi tych dziecinnych he- 
katomb, ale jest to melancholia peł- 
na dumy, podnosząca głowy, rozpala- 
jąca nadzieję. 

PROCESY P. MACKIEWICZA. 

Zacytowaliśmy przed kilku dniami 
obszernie zarzuty, z jakimi przeciw 
wojew. Grażyńskiemu wystąpił w 
„Slowie“ p. Mackiewicz. Organ p. 
Grażyńskiego, „Polska Zachodnia”, 
odpowiedział mu aż czterema arty- 
kułami, które nosiły interesujące ty 
tuły, np. „Wprawdzie p. Mackiewicz, 
ale... chamstwem pachnie”, jednak 
treścią zarzutów mało się zajmowały. 
Ostro zaatakował zato redaktora 
„Słowa” p. Bolesław Srocki w orga- 
nie  „naprawiaczy”, „Naród i Pań- 
stwo”. Artykuł nosi soczysty tytuł: 
„Furiat i jego ataki” 

Odpowiadając na te polemiki, pi- 
sze teraz p. Mackiewicz: 

„Wszystko to utwierdza mnie w mnie- 
maniu, że moja hipoteza była trafna. P. 
Grażyński jest wyznaczony przez napra- 
wiaczy na dyktatora, czy premiera, — 
miał do Warszawy wjechać w aureoli 
śląskiej. Człowieka, który im tę aureolę 

peuię, chcą utopić w dosłownych pomy- 
jaci 
Zapowiada dalej p. Mackiewicz, że 
„oszczercę B. Srockiego z „Narodu i 

Państwa" i symbolicznego aszczercę, bo 
redaktora odpowiedzialnego „Polski Za» 
chodniej”, skarży do sądu”. 

Będziemy zatem mieli aż dwa pro- 
cesy między redaktorami trzech do 
niedawna w BBWR. zgodnie współ- 
pracujących pism,



ZROZUMIELI SIĘ! 
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Sprawa wełny syntetycznej a rolnictwo 
W „Gazecie Handlowej" z ub. po- 

niedziałku znajdujemy nast. informa- 
cję: 
— „Jak się dowiadujemy, Komitet 

organizatorów Sp. Akc. „Pola- 
"na", powstałej dla eksploatacji wełny 
syntetycznej „lanitalu” w osobach 
Pp. prez. Kazimierza Markona, jako 
przewodniczącego, dyr. inż, Leona 
Felixa oraz kons. Ernesta Saladina 
został przyjęty w Min. Rolnictwa na 
dłuższych konferencjach, przez dyr. 
departamentu Ekonomicznego, p. 
Czesława Bobrowskiego i dyr. de- 
part. p. Rudnickiego, (Podkreślenia 
autora informacji). 

Przedmiotem konferencji były 
sprawy zorganizowania rynku mlecz- 
nego w zakresie dostosowania pro- 
dukcji mleka do potrzeb wytwórczo- 
ści wełny syntetycznej, produkowa- 
nej, jak wiadomo, z kazeiny. 
Organizacja produkcji mleka dla po- 

trzeb fabryki „Lanitalu” wymagać 
będzie utworzenia szeregu wytwórni 
kazeiny, które dostarczyłyby w do* 
statecznych ilościach ten produkt dla 
eo wytwórczych  „lanitalu“. 
rzerób mleka dla potrzeb syntetycz- 

nej wełny wymaga specjalnych wa- 
runków Meszna owych, które winny 
znaleźć uwzględnienie przy organizo- 
waniu rynku mlecznego. 

Całokształt zagadnień związanych 
z tymi sprawami został szczegółowo   
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Losowanie dolarówki 
Wczoraj odbyło się losowanie 4 proc. 

premiowej pożyczki dolarowej. Wygrane 
padły na następujące numery, 

Dol. 12.000.— na Nr. 695145, 
Dol. 3.000,— na N-ry: 648143, 1410539. 
Dol. 1.000.— na N-ry: 81235, 169901, 

228102, 421934, 554487, 1239816, 
1455137, 

Dol. 500.— na N-ry: 22459, 
147057, 168626, 361519, 423479, 
514207, 1220117, 1240894. 

Dol. 100,— na N-ry: 18398, 
28229, 45614, 51179, 53891, 
135663, 189545, 190835, 212496, 
272370, 309946, 442597, 442817, 
455857, 487251, „495210, 570240, 
604096, 632544, 650240, 696796, 699157, 
131189, 783831, 786213, 808631, 816845, 
828643, 841705, 845765, 870558, 886287. 

146952, 
458321, 

24402, 
58583 

264413, 
444490, 
591994, 

    

      
    

  899130, 919931, 925330, 951412, 
932700, 949966, 995996, 1027849. 
1043550, ' 1084177, 1087017, 1090520, 
1117244, 1128298, 1133746, 1142163, 
1143728, 1146557, 1150634, 1165983, 
1173908, 1186197, 1191637, 1192960, 
1198726, 1199231, 1285961, 1313303, 
1331651, 1370576, 1371528, 1378931, 
1384881, 1411097, 1414926, 1419831, 
1424962, 1452956. 

  

Przed paru dniami nowy $ospo- 
darczy dyktator Niemiec, min. Goe- 
ring, zapowiedział w wielkiej mowie 
programowej, że Niemcy będą mu- 
siały szukać nowych dróg nietylko o 
ile chodzi o zaopatrzenie w surowce 
przemysłowe, lecz także w poszuki- 
waniu żywności. Przypomniał, że 
sposób odżywiania się ludzi nie jest 
czemś stałym, że zmienia się, zjawia- 
ją się nowe środki żywności, poprze- 
dnim pokoleniom nieznane. 

Tak np. — mówił — przed paru- 
set laty Niemcy nie chcieli planto- 
wać kartofli, ale siedział wówczas na 
tronie Prus pewien hitlerowiec i 
zmusił ludność do uprawy tej rośli- 
my, stanowiącej dziś jedną z waż- 
niejszych pozycyj wyżywienia; nie 
chcę się porównać z tym wielkim 
człowiekiem, ale mam silną wolę 

zmuszenia o do a się 
w pożytecznym kierunku. 
Roam prawie odbył się w 

jednym z pierwszorzędnych hoteli 
erlińskich bankiet propagandowy, 

na którym podawano potrawy, spo- 
rządzone wyłącznie z mięsa wielory- 
biego, aby przekonać nawet smako- 
szów,że wielki ten ssak morski do- 
starczyć może nietylko znienawi- 
dzonego przez dzieci tranu, ale i   

omówiony w Warszawie, przyczym 
należy zaznaczyć, że przedsta- 
wiciele rządu przyrze- 
kli całkowite poparcie 
dla tej akcji, wykazu- 
jąc 100 proc. zrozumie- 
nia dla tych zagadnień. 
(Podkreślenie nasze). 

„Gazeta Handlowa“ jest blisko 
związana z obecnym kierunkiem rzą- 
dowym, a więc notatka jest bez wąt- 
pienia ścisła. 

W tymże piśmie z tegoż dnia znaj- 
dują się dalsze informacje w tej sa- 
mej materii: 
— „Sfery przemysłu włókiennicze- 

go, w zrozumieniu wysiłków rządo- 
wych, zmierzających do rozwiązania 
problemu surowcowego dla przemy- 
słu włókienniczego przez, choćby 
częściowe, zastąpienie surowców, 
sprowadzanych dotychczas z zagra- 
nicy, jak wełny i bawełny, pracują 

oddawna e nad możliwie 
najkorzystniejszym rozwiązaniem te- 
go Posen zagadnienia". 

„Sprawa, o której piszemy, ma zna- 
czenie bardzo duże. Jest to problem 
przechodzenia produkcji włókienni- 
czej od odzieży opartej o surowce ro- 
ślinne do surowców, wyprodukowa- 
nych chemicznie”, 
W skład komitetu organizacyjnego 

Spółki dla produkcji wełny syntetyz- 
nej z mleka chudego (ściślej z kazei- 
ny) weszły nast. osoby: 

— „й ramienia przemysłu wełnia- 
nego czesankowego — prezes Kazi- 
mierz Markon i konsul Ernest Sala- 
din, z przemysłu bawełnianego — se- 
nator Heiman - Jarecki i generał dr. 
Е. Maciszewski, z przemysłu wełnia- 
nego zgrzebnego — p. Henryk Bar- 
ciński, z przędzalnictwa Inianego — 
p. Leon Felix, z przemysłu chemicz- 
nego — dyrektor „Boruty” -=— inż. 
Piasecki, ze ster rolniczych — p, Wik- 
tor Przedpełski”. 

Zastanawia niezwykła szybkość, z 
jaką nastąpiło 100-procentowe zrozu- 
mienie wspólnego interesu rolnictwa 
i wielkiego przemysłu. 

Pamiętamy, że rolnictwo od szere- 
gu lat domaga się poparcia dla cho- 
wu owiec; odbywały się liczne zjazdy 
dzielnicowe i ogólno - polskie, fun- 
kcjonował na życzenie Ministerstwa 
Rolnictwa specjalny „Komitet 
owczarski' przy Towarzystwie 
Zootechników — niespodziewanie 
rozwiązany, udzielane są pożyczki 
na zakładanie owczarni zarodowych. 
Ale wszystko to odbywa się ospale, 
bodaj tylko pod naciskiem sfer wo j- 
skowych, które nawet akcję tę 
finansują (I) zamiast Ministerstwa 
Rolnictwa, które widocznie ma inne 
kłopoty ważniejsze, a potrzebujące 
pieniędzy. 
Pomimo żądania ze strony rolnic- 

twa obłożenia cłem przywozowym 
także wełny, przychodzącej drogą 
morską, bo właściwie tylko tą drogą 
wełna przychodzi z zagranicy do Pol- 
ski, a więc wszystka jest zwalniania 
od cła, — nie można było uzyskać ta- 
kiego zarządzenia; bodajże Minister- 
stwo Rolnictwa o to wcale nie wystę- 
powało do Komitetu Ekonomicznego. 

Zrobiono jedynie na żądanie Mini- 
sterstwa Wojny to, że fabryki są о- 

smacznego mięsa. Pewno to jest je- 
dna z tych nowych dróg, na które 
mają wstąpić Niemcy w cęlu osiąg- 
nięcia wystarczalności pod wzglę- 
dem wyżywienia, Były już przedtem 
wiadomości o organizowaniu wielo- 
rybniczej floty niemieckiej, na wzór 
nowoczesnych flot tego rodzaju, ope- 
rujących na rachunek angielski, nor- 
weski i in. 

Połów wielorybów odbywa się o- 
becnie w sposób — jeżeli się tak-mo- 
żna wyrazić — fabryczny. Montuje 
się na specjalnym wielkim statku 
istną fabrykę wytapiania tłuszczu i 
przeróbki mięsa i statek taki udaje 
się na tereny połowu, lecz sam w po- 
lowaniach nie bierze udziału. Od 
tego jest cała flotylla małych moto- 
rowców, zaopatrzonych, zamiast sta- 
roświeckiego harpuna, w daleko sku- 
tecznieisze armatki. Motorowce te 
przyholowują upolowane zwierzęta 
do statku-fabryki i wracają dalej na 
łów. W ten sposób dokonano sku- 
tecznego podziału pracy i uniknięto 
straty czasu, tak, że jedna taka eks- 
pedycja w ciągu jednego sezonu mo- 
że sprawić istną rzeź wśród wielo- 
rybów i przywieźć do portu za je- 
dnym nawrotem dziesiątki. tysięcy 
tonn tranu i innych produktów. 

Połowy te, zmontowane przez ol- 
brzymi kartel tłuszczowy, obeimują- 
cy swymi mackami cały świat, oka- 
zały się tak skuteczne. że zabiją 
prawdopodobnie w niedłuśim czasie 
nietylko wieloryby, ale i sam kartel, 
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bowiązane dodawać połowę wełny 
krajowej do wszystkich wyrobów 
wełnianych, nabywanych przez te 
formacje. 

Wszelkie zabiegi nie pociągały rol- 
ników, chociaż w grę wchodzi interes 
całej Polski, bo owce na produkcję 
wełny handlowej powinny być chowa- 
ne w całym kraju, gdy dotychczas 
wełnę taką dostarczają tylko dwa 
województwa zachodnie. . 

Teraz zaś, gdy chodziło o utorowa- 
nie drogi dlą wełny syntetycznej, 
wszystko się odbyło w piorunującym 
tempie. 
Rozmowy z Włochami zaczęły się 

zaledwie w czerwcu bieżącego roku. 
Dnia 21 lipca rozmowy były już tak 
daleko posunięte, że przemysłowcy 
prosili nasz konsulat w Mediolanie o 
pomoc przy nabyciu patentu. Dnia 21 
sierpnia Komitet organizacyjny za- 
rejestrował w Urzędzie Patentowym 
patent pod nazwą „Lanital” i powołał 
do życia wspomnianą na wstępie 
spółkę akcyjną „Polana”, 

Dlaczegóżby Włosi nie mieli swego 
patentu nam sprzedać? Wszak tym- 
czasem już rozpoczęli kroki nad u- 
gruntowaniem chowu owiec w zdoby* 
tej Abisynii, co z punktu widzenia 
ich gospodarstwa narodowego i ze 
stanowiska politycznego uważają za 
bardziej celowe, niż przerób mleka 
na wełnę. 

A dalej widzimy, że przemysł zna- 
lazł już „100-procentowe zrozumie- 
nie'* u dwóch dyrektorów z resortu 
rolniczego. Wszystko idzie jak po 
maśle; nauczymy tych krnąbrnych 
rolników pokory! Wsżak mamy jako 
partnera wymarzonego reprezentanta 
rolnictwa — p. Wiktora Przedpeł- 
skiego. 

Z jednej strony panowie Czesław 
Bobrowski i Rudnicki — w imieniu 
rządu; z drugiej — p. Wiktor Przed- 
pełski w imieniu rolnictwa „zjedno- 
czonego" w Związku Bekonowym, — 
ułatwią kroki. 

Zamiast rozmawiać z tysiącami 
jakie rasy chować, jak strzyc owce, 
producentów wełny, zamiast uczyć, 
sortować wełnę, będzie jedna wielka 
fabryka w mieście Łodzi — przyjem- 
ne miasto — tam się cały interes za- 
łatwi. Porobi się kontrakty na kazei- 
nę; pierwszy kontrakt zrobimy z „Al- 
fą' z Kłodawy; będą mieli okazję 
podnieść cenę na irysy, to głupstwo— 
odrobinkę, dzieci nie poczują nawet 
tego, a pan premier irysami się nie 
zajmuje, więc nic z tej strony nie 
grozi. 

Jak wypadnie kalkulacja na chude 
mleko dla rolnictwa? Na te oblicze- 
nia jeszcze czas. Tyle, ile wypadnie z 
kalkulacji. Coś przecież dostaną; za- 
łoży się Związek kazeiniarni na obraz 
i podobieństwo Związku Bekonowego | 
i z nim się będzie sprawy ubijało; to 
ła'wiej. 

Że też ziemiaństwo nie wpadnie na 
pom znalezienia dla siebie podo- | 
nego przedstawiciela w sprawie 

swych interesów! 
Ale żart na stronę. Smutne ta in- 

formac'a nasuwa uwagi. 

A. PRONIEWICZ 

gdyż nie będzie miał na co polować 
Dlatego to w niektórych państwach, 
zainteresowanych bogactwami mo- 
rza, podniesiono myśl ustawowej o- 
chrony wieloryba, co jednak jest 
związane z nielada trudnościami 
technicznymi.  Obawiać się więc 
należy, że wieloryb niebawem stanie 
się rzadkością zoologiczną.. 

Wieloryb jest naturalnie tylko czą- 
stką bogactwa zwierzęcego wód mor 
skich, główną zaś są ryby, żyjące 
tam w nieprawdopodobnych masach. 
Rybołówstwo morskie od wieków 
karmi całe narody i bogactwo jego 
się nie zmniejsza, aczkolwiek tereny 
najlepszych połowów przesuwają się 
z jednych mórz na inne, powoduiąc 
nawet zmiany polityczne. Jest pośląd 
historyczny,  przypisujący, upadek 
słynneśo związku miast niemiec- 
kich, „Hanzy”, przysunięciu się ławie 
śledzi na morza bardziej północne, 
gdzie flotylle głównych filarów Han- 
zy (jak Lubeka, Brema) nie mogły 
przy ówczesnym stanie technicznym 
żećlugi uprawiać łatwych połowów. 
Odpadło więc główne bosactwo i 
najważniejszy przedmiot handlu, a za 
tym poszedł upadek polityczny. 

Dziś teren połowów rozszerzył się 
znacznie, bo sprawność żeglarska 
wzrosła. Przed niedawnym czasem 
dowiedzieliśmy się o istnieniu na 
dalekiej północy wyspy Niedźwie- 
dziej, a to dzięki temu, że udała się 
na nią nasza wyprawa naukowa i 

  

  

Dnia 30 października 1936 r. odbyło 
się w P. K. O. szóste publiczne premio - 
wanie książeczek na wkłady oszczędno- 
ściowe premiowane Serii III-ej. 
W premiowaniu brały udział książecz 

ki, na które wniesiono wszystkie wkład 
ki za ubiegły kwartał w terminie do dn. 
2 października 1936 r. 

Premie po zł. 1.000 padły na Nr. Nr. 
175115 183912 196243 206201 212525 

Premie po zł. 500 padły na Nr. Nr. 
151952 154501 155694 160173 161378 
162631 163392 163585 171862 176056 
179233 182102 189315 199553 201919 
202200 203157 209485 211233 221705 
225982 227467 239808 240703 245295 
250813. 

Premie po zł. 
150120 152088 
154291 154668 
160054 160538 
169030 170367 
172437 172753 
179083 . 179165 
189901 190284 
195283 195979 
202723 205259 
211069 213078 
217589 219559 
223965 224236 
231686 234411 
243521 243796 
249810 250426, 

Poza tym zostalo wylosowanych 245 
premij 100-złotowych. 

Po raz drugi padły premie na następu 
jące książeczki: zł. 250 na Nr. Nr. 175725 
i 192884. 

Zi. 100 na Nr. Nr. 162421 181378 187286 
188611. 

Ogółem padło 355 premij na łączną 
kwotę zł. 61.650. . 

250 padły na Nr. Nr. 
152341 153245 153327 
155752 158515 158669 
162347 165126 166759 
171185 172150 172374 
173500 174318 174717 
183903 187479 189675 
191336 194518 194774 
196137 196536 197483 
206860 209585 210593 
213431 213818 214054 
221292 221488 221680 
225172 228560 231232 
237860 239385 240607 
247159 247397 247880 

Wagony polskie do Chin 

Za pośrednictwem posła chińskiego w 
Warszawie Chang Hin Chaj nawiązane 

zostały rozmowy z przemysłem polskim 

w sprawie dostawy lokomotyw i wago- 
nów polskich do Chin. W rozmowach 
z przemysłowcami polskimi, poseł chiń- 
ski oświadczył, że prócz zakupu taboru 
kolejowego w Polsce istnieją również 

duże możliwości nabywania u nas dla 
Chin maszyn przędzalniczych, których 

przemysł chiński odczuwa dotkliwe bra 
ki. (ci). 

Ustawodawstwo 
gospodarcze 

W Nr. 83 Dziennika Ustaw R. P. z dn. 
31 października ukazało się rozporzą - 

dzenie Prezydenta Rzeczypospolitej w 
sprawie tymczasowego wprowadzenia 

| w życie postanowień drugiego porozumie* 
nia do umowy gospodarczej między Rze 
czypospolitą Połską a Rzeszą Niemiec- 

| ką z dn. 4 listopada 1935 r., podpisane- 
go w Warszawie dn. 19 październiką rb. 

Poza tym ukazało się m. in, rozpa - 
rządzenie ministra skarbu o zniżkach 
celnych i zwolnienia od cła (poz. 576) 
oraz ministra "rolnictwa i reform rol- 
nych o wyłączeniu zakładów mleczar - 
skich z pod działania ustawy o mle- 
czarstwie,, 

przebyła tam zimę polarną, połączo- 
na z krajem tylko przez radio. Otóż 
te dalekie i niegościnne morza koło 
wyspy Niedźwiedziej są jednym z 
najwydatniejszych obszarów rybac- 
kich i co roku udają się tam liczne 
flotylle, przywożące obfitą zdobycz. 

Centralnym portem rybackim An- 
gli jest Hull i stamtąd wyruszają na 
połowy statki specjalne, przyczem 
zasięg ich kursów dochodzi do wy- 
brzeża Murmańskiego i do wejścia 
do morza Białego. Wyprawy te są 
dziś organizowane podobnie do opi- 
sanych wyżej wypraw  wielorybni- 
czych. Nowoczesny „trawler", sta- 
tek rybacki, to spory okręt, mający 
załogę, złożoną z około trzydziestu 
ludzi, wśród których są rozmaici spe- 
cjaliści. Statek bierze ze sobą za- 
pas węgla na 25 dni podróży, ma 
chłodnie, pozwalające na zamagazy- 
nowanie ponad 200 tonn ryb, oraz za- 
opatrzony jest w aparaturę do wyci- 
skania i rafinowania tranu sztokfi- 
szowego, gdyż sztokfisz jest główną 
rybą, poławianą przez te statki. 
W ciągu roku flotylle hulskie przy- 

wożą około 250 tysięcy tonn ryb, 
wartości około 3 milionów funtów 
sterlingėw. Łatwo jest z tego obli- 
czyć, jak tanio kalkuluje się to dobre 
pożywienie dła biedniejszych warstw 
narodu. Wypada to około 30 groszv 
za kilogram. Rybołówstwo w Hull 
jest w znacznej części zorganizowa- 
ne jako przedsiębiorstwo spółdziel- 
cze, posiadające wspólną fabrykę 

O wylosowanych premiach właściciele 
książeczek są powiadamiani listownie. 

Należy zaznaczyć, że zasadą wkładów 
oszczędnościowych premiowanych Serii 
III-ej jest stały wzrost liczby premij w 
miarę wzrastania wkładów na książecz 
ce, przy czym po otrzymaniu premij ksią 
żeczki nie tracą swej wartości, lecz na- 
dal biorą udział w następnych premio- 
waniach, pod warunkiem regularnego 0* 
płacania dalszych wkładek. 

Książeczki Serii II-ej, na które padły 
premie w poprzednim premiowaniu, do = 
tychczas nie podjęte: zł. 250 Nr. 210695, 
zł .100 Nr. Nr. 162818, 226446, 234188, 
235636. 
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Giełdy pieniężne 
Notowania z dnia 2 listopada 1936 r. 

DEWIZY 
Holandia 287.70 (sprzedaż 288,40, kup 

no 287.00); Berlin (sprzedaż 212.78, Кир- 
no _ 211,94); Bruksela 89.60 (sprzedaż 
89.78, kupno s= Gdańsk (sprzedaż 
100,20, kupno 99,80-; Kopenhaga (sprze - 
daż 116.14, kupno 115. ji elsingiors 
(sprzedaż 11,48, kupno 11.42); Londyn 
25.96 (sprzedaż 26,03, kupno 25.89); No- 

wy sk rs 5.32, kupno 5.29 i 
pół); Nowy Jork (kabel) 5.31 (sprzedaż 
5.32 i jedna czwarta, kupno 5.29 i trzy 
czwarte); Oslo (sprzedaż 130.68, kupno 

130.02); Eargė 24.70 (sprzedaž 24.76, i 
no 24.64); Praga 18.77 (sprzedaż 18.82, 
kupno 18.72); Sztokholm 133.85 (sprze- 
daż 134.18, kupno 133.52), Zurych 122.00 
sprzedaż 122.50, kupno 121.70); Wiedeń 
sprzedaż 99,20, kupno 98,80); Montreal 
šorasdai 5.31, kupno 5.28 i pół); Medio 
an 28.02 (sprzedaż 28.12, kupno 27.92); 
Marka niemiecka srebrna (sprzedaż 
122.00, kupno 115.00). 

PAPIERY PROCENTOWE 
1 proc. pożyczką stabilizacyjna 477,50 
© dol.) 480.00, kupno bież. od 1.000 
ol. zł. 23.66; 3 proc. pożyczka premio- 

wa inwestycjna I em. 66,00, II em. 66.50; 
5 proc. konwersyjna 53,25; 6 proc. po- 
žyczka dolarowa 75.50 (w proc; 6 proc. 
požyczka „z konwerysjna 51,00; 
8 proc. L. Z. Komun. Banku gospodar - 
stwa krajowego 94,00 (w proc.); 8 proc. 
obligacje Komun. Banku gospodarstwa 
Įraioweto 94,00 (w proc.); 7 proc. L. Z. 
Komun. Banku gospodarstwa krajowego 
83,25; 7 proc. obligacje Komun. Banku 
PPEwe krajowego 83,25; 8 proc, 
„Z. Banku rolnego 94,00; 7 proc. L. Z. 

Banku rolnego 83,25; 5 i pół proc. L. Z. 
Komun. Banku gospodarstwa krajowego 
81,00; 5 1 pół proc. obligacje Komun, Ban 
ku gospodarstwa krajowego 81,00; 8 
proc. L. Z. Tow, kred, przem. pol. funt, 
91.00 (w proc.); 4 i pół proc. L. Z. ziem 
skie seria V 49,25 — 48,75; 4 i pół proc. 
L. Z. Pozn, ziemstwa kred. seria K 45.25 
— 45.00; 4 i pół proc. L. Z. Pozn. ziem- 
stwa kred, serią L 44,25 — 45.00; 5 proc. 
L. Z. Warszawy 93 r.) 55.50, drobna 
RA -5 proc, L. Z, Częstochowy 1933 r. 

AKCJE 
Bank Polski — 111.00 — 110.50; Wę- 

giel — 16.50; Lilpop — 15.00 — 14.75, 
|  Tendencja dla dewiz przeważnie moce 
niejsza, dla pożyczek państwowych, li= 
stów zastawnych i al vj słabsza. 

obrotach Poracletdo ch rubel sra 
brny 1.80; 100 kopiejek w bilonie rosyj 

W Šiuos tnych: 4 obrotach prywatnych: roc. po = 
życzka kosoldótwia (<rabaóe) 51.25 — 
51.00 — 51.13 (drobniejsze) 50.00 — 49,75 
— 50.50; 3 proc. renta ziemska (1000 zł.) 
57,00 (500 zł.) 58,50 — 59.00: pożyczki 
dolarowe: & proc. pożyczka z r. 1925 
(Dillonowska) 75,50 — 74.25 — 75.00 (w 
proc.); 7 proc. pożyczka śląska 65.00 — 
64.25 — 64.75 (w proc.); 7 proc. pożycz=   a m. Warszawy (Magistrat) „00 — 
64,75 — 64.50 (w proc.). ; 

sztucznego lodu, wszelkie instytucje 
opieki społecznej, ubezpieczenie itd. 
Zakres działania rozciąga się, jak 
wspomnieliśmy, aż do morza Białe- 
go; główna część połowu pochodzi 
jednak z mórz, otaczających Islan- 
dję, a 24 proc. z okolic owej nie- 
gościnnej wyspy Niedźwiedziej. 

A jak się przedstawia u nas wyzy* 
skanie tego bogactwa, do którego 
wraz z dostępem do morza otwarły 
się i dla nas drogi? Jak dotychczas 
bardzo słabo. 
Rybołówstwo przybrzeżne morskie 

dało nam w ubiegłym roku zaledwie 
około 13 tysięcy tonn ryb, a więc 
prawie 20 razy mniej, niż ma w An- 
glii sam port Hull. Poło na dal- 
szych morzach kierowane były u nas 
wyłącznie na śledzie i dały w o- 
statnim roku nieco więcej, niż 4 ty- 
siące tonn. Jest to mniej, niż dzie- 
siąta część tej ilości śledzi, jaką co- 
rocznie sprowadzamy z zagranicy. 
Mamy jeszcze wiele do zrobienia 

zanim doprowadzimy korzystanie z 
bogactw morza do tego stopnia roz- 
woju, jak czynią to inne narody, zży- 
te z morzem od dawnych czasów. 
Trzeba jednak mieć zawsze na uwa* 
dze, że morze jest nie tylko oknem 
na świat, wygodną komunikacją, ale 
również wielkim bogactwem, kryją: 
cym nieprzebrane zasoby żywności, 

! A,    



  

Kronika 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA?; 

Po mglistym i chmurnym ranku, w cią- 

gu dnia' zachmurzenie zmienne, wzrastające 

w godzinach popołudniowych. 
Po chłodnej nocy, temperatura w ciągu 

dnia do 10 stopni. 

Z MIASTA. 

— Ku czci Ferdynanda Ruszczyca. 

W. czwartek, dn. 5 listopada, u godz. 

20-ej, w sali Związku Literatów 

(Ostrobramska 9) odbędzie się, za- 

miast „środy literackiej", zebranie, 

poświęcone uczczeniu ś. p. Ferdy- 

nanda Ruszczyca. Wieczór zagai 

przemówienie prof. M. Limanowskie- 
go. Wstęp wolny. 

SPRAWY AKADEMICKIE. 

— Urządzenia w Domu Akademic- 

kim są niewystarczające. Z wyciecz- 

ką Koła Wilnian bawili w: Wilnie 

wileńska | 
imap i wykresów uldzieliło bezintere- 
sownie Obwód Miejski LOPP. Kursa | 
odbywają się w sali przy ul. Metro- ; 
politalnej 1, w poniedziałki i piątki, 
cid godz. 6—8 wiecz. | 

Ё 

— Wileūskie Kolo Związku Bi- 

Achrem-Achremowicza p. t. „Czyn- 

Goście mile widziani. 

ODCZYTY. 

łość książki”.   
radca Ministerstwa W. R.i1O.P, Ku- 

lesiński i dyr. Dąbrowski, którzy od- 

byli konferencję z rektorem USB 

prof.. Jalkowickim, prorektorem, pre- 

zesem А.7.5. 1 kuratorem tej orga- 

nizacji Na konierencji. poruszano! 

sprawę pomocy młodzieży akademic- 

kiej M. in. szeroko omawiano za- 

gadnienie mieszkaniowe, żywnośc.o- 

we i opieki zdrowotnej, Po kionfe- 

rencji zwiedzono urządzenia sporto- 

we A.Z.S, wileńskiego i stwierdzono 

tu, że urząjdzenia, np. w Domu Alka- 

dem'ckim w Wilnie, są niewystar- 

jące. W związku z tym rozważano 

sprawę dobudowy przy Domu Alka- 

demickim pawilonu sportowego i bo- 

iska. 

— Zebranie Koła Nadbałtyki. 

W środę, dn. 4. XI. b.r., o godz. 20-ej 

w lokalu Szkoły Nauk Politycznych 

(Arsenalska 8), staraniem ref, tow. 

Koła Nadbałtyki, p. redaktor Tade- 

usz Wład-Mindawicz wygłosi kryty- 

kę na temat sztuki „Ludzie na krze '. 

Po wygłoszonej krytyce — idyskusja: 

Wstęp wolny dla członków Koła 
Nadbałtyki i wprowadzonych gości. 

‚ — Bezpłatne bilety do teatru 

„Lutnia*, Zarząd Bratniej Pomocy 

Pol. Młodz. Alkadem. U. $. B. podaje 

do wiadomości, iż posiada pewną 
ilość bezpłatnych biletów dla nieza- 
możnych członków Stowarzyszenia, 
na przedstawienie, zakupione przez 
Alkademicki Związek Sportowy w 

teatrze „Lutinia“ w idniu 4.bm. Kol. 

Kol., pragnący otrzymać bilety, win- 

ni się zgłaszać do Bratniej Pomocy 
w godz. 13—15 i 19—21. 

SPRAWY ROBOTNICZE. 

— Kurs LOPP dla dozorców do- 
mowych. Chrześcijański Związek Za- 

wodówy Dozorców Domowych w 
Wilnie (ul. Metropolitalna 1)..zorga- 
mizował, w: porozumieniu ze Staro- 

stwem Grodzkim w Wilnie dwumie- 
sięczny kurs LOPP dla dozorców m. 
Wilna. Pierwsza grupa w liczbie 60 
słuchaczy, rozpoczęła kurs w dniu 5 
b. m., następny taki kurs będz'e roz- 
poczęty po upływie kilku tygodni dla 
nowych słuchaczy. Prelegentów oraz 

  

WACŁAW ODYNIEC. 

„LNajośoŚĆ 
Kisiąžika Alfreda Adlera, która 

pojd powyższym tytułem ukazała się 
ostatnio na półkach księgarskich, 
jest miezwyłkle interesującą pracą 
psychologiczną. Inteligentnej publicz 
ności znane jest, przypuszczać nale- 
ży, imię tego autora dzięki jego po- 
pularnej, wychowawczemu zagadnie- 
niu trudnych do prowadzenia dzieci 
poświęconej książce p. t. „Psycholo- 
gja indywidualna w wychowaniu” 
(wyd. Gebethner i Wolff — Kraków 
1934). — „Znajomość człowieka” jest 
dalszym ciągiem zawartych w po- 
przednich pracach A. Adlera rozwa- 
żań nad rozwojem duchowym įdziec- 
ka, nad mechanizmami, jego linję ży- 
ciową kształtującemi, dalszym cią- 
giem próby 'wczucia się w styl ży- 
ciowy człowieka, pogłębieniem do- 
ktryny 0 nastawieniu psychicznem 
jednostki do wymagań życia społecz- 
nego. — Wychodząc z zasady, że 
puniktem oparcia dla poznania struk- 
tury duchowej człowieka, zrozumie- 
mia jego planu życiowego jest znajo- 
mość jego przeszłości psychicznej, 
A. Adler specjalny kładzie nacisk 
na przeżycia i wspomnienia z okresu 
Klzieciństwa, na tem bowiem pedło- 
żu zarysowują się cechy indywidual- 
ności danej jednostki, właściwości 
jej charakteru, w tej bowiem dzie- 
dzinie genetyczny swój początek 
biorą i usterki psychiczne, towarzy- 
szące mieraz do głębokiej starości 
życiu danego osobnika. Do tego ro- 
dzaja usterek, wyniesionych z 
  

*) Alired Adler, profesor Uniwersyte- 

tów w Combridge i w Wiedniu: „Znajomość 

człowieka” (charakter) wydanie III, Polskie 
Towarzystwo Przyjaciół Książki. 

"sali 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. | 

niki materialne, warunkujące! = 

— Odczyt ks. dr. Meysztowicza. | Zakładu 
Staraniem S. K. M. A. Odrodzen'e, w|glowni poborcy Władysław Górecki, 

Śniadeckich U.S. B. ks. dr. Wa- |i Leon Matelunas dopuścili się wiel- | a ss 55557557xx57—72-52-57—25- 55-51 

Wita parame w ор КТ 
Inspektor i główny poborca aresztowani. Urzędnik.P. Z. U. 

w Mołodecznie 

7 

w. 
w obawie kary popełnił samobójstwo 

Nie minęło jeszcze echo sensa- 
tliotekarzy polskich, Dnia 5. XI. | cyjnego aresztowania komornika są- 
1936 r. (czwartek), o godz. 8 wiecz., dowego w Wilejce W. Bohdankiewi- 
1936 r. (czwartek), o godz, 8 wiecz.|czaą, któreso za nadużycia finanso- 
w. lokalu Biblioteki Uniwersyteckiej |we osadzono w więzieniu, gdy w 
odbędzie się 149 zebranie ogólne ; Mjołodecznie : 
Koła z referatem art, mal. S ara 

opinja społeczna za- 
alarmowana została niebywałym 
skandalem wynikłym w Inspektora- 
cie P. Z. U. W. na tle wielkich mal- 
wersacji iinansowych. 

W Inspektoracie Powszechnego 
Ubezpieczeń Wzajemnych 

statowała malwersacje. 
Jeden ze sprawców nadużyć Leon 

Matelunas postanowił odebrać sobie 
życie. W tym celu w pobliżu Moło- 
deczna rzucił się pod przejeżdżający 
pociąg. Koła lokomotywy zmasakro- 
wały defraudanta. 

Drugi sprawca nadużyć Wł. Gó- 
recki usiłował zbiec do Rosji so- 
wieckiej, lecz w porę został areszto- 
wany. 

Również został aresztowany in- 
spektor P. Z. U. W. w Mołodecznie:i 

|lerjan Meysztowicz wygłosi odczyt | kich malwersacji. Zdeiraudowali oniį 

ip. t „Wyznanie i Kościół katolicki 
„Ww konstytucjach państw 'współczes- | 
nych”. 
lela dorosłych 50 gr. 
znaczony na rzecz prasy 

    

systemotycznie okradali Bank Cukrownictoa 
przy pomocy sfałszowanych kwitów 

Przed Sądem Okręgowym znalazła 

się wczoraj sprawa przeciwko: Izaa- 

kowi  Sznejderowiczowi, Rafałowi 

Tokińskiemu, Jakóbowi Chaimowi 

| Markiewiczowi, Abramowi lIckowi 

| Beńskiemu i Szołomowi Resmanowi, 

| oskkańżonym o podejmowanie więk- 

"szej ilości cukru z Banku Cukrowni- 
| czego S.A. Poznań, 
przy pomocy sfałszowanych dowo- 

dów wpłaty na konto czekowe PKO. | krycia sprawców, 

Okoliczności sprawy są następu- 

jące: W] czerwcu b. r. do biura wileń- 

skiego oddziału Banku zgłosili się 

dwukrotnie furmani Sokołowski i 

Plango po odbiór cukru, okazując 

przytem kwity P.K.O. na sumy: 

115 zł 20 gr oraz 969 zł — otrzymali 

łącznie 18 worków stukilowych. 

Gdy w dn. 24 czerwca przyjechali 

po cukier furmani Antoni Wasilew- 

ski i Maciej Czerniawski, olkazując 

! 

przeszio i0 tys. zlotych, 

Feliks Banel, który będąc kierowni- 

kiem instytucji nie zbyt sprawnie 

prowadził inspektorat, tolerując po- 

niekąd nadużycia podwładnych u- 

rzędników. 

O ujawnionych nadużyciach po- 

wiadomione zostały władze proku- 

ratorskie, które poleciły osadzić de- 
fraudantów w więzieniu. 

Komisja rewizyjna zakwestjono- 

wała wszystkie księgi i akta dla 

kontroli. (h) 

оее © uadaż cjach popeinio. SZEWCOM Chałupnikom wypowiedziano 
Wstęp dla młodzieży: 25 gr., nych przez personel inspektoratu z; 

Dochód prze- Wilna przyjechała komisja rewizyj-! 
katolickiej. na, która po przejrzeniu ksiąg skon- 

A dai IA ni “ (wać z dniem 1 grudnia br. į 

kościach doznaje się ulgi, 
zażywając tabletek Togal. 
Togal powoduje spadek 
gorqczki i uśmierza bóle. 
Do nabycia w najbliższej aptece, 

WRON EE "21. 7 2 

— kierownik Bolesław Kobierski, 
powziąwszy podejrzenie co do au- 
tentyczności kwitu, wstrzymał wy- 
danie cukru i zatelefonował do za- 
rządu pocztowego w Nowej Wilejce, 
który rzekomo kwit wystawił. Po 
sprawdzeniu — okazało się, że: na 
tę sumę żadnego kiwitu we wzmian- 

oddział w Wilnie, kowanym dniu nie wystawiano, Ko- 
bierski wezwał pólicję. Celem wy- 

postanowiono wy- 
dać 16 worków cukru, ale, śledzić 
furmanów. Tak też uczyniono. Po 
mitce do kłębka — trafiono na zor- 
ganizowaną szajkę, której organi- 
cja, oparta na systemie podziału 
pracy — może być przykładem dla 
uczciwych spółek. 

Sznejderowicz ograniczał się do 
samego fałszowania kwitów. Robił 
to na autentycznych blankietach, 

| dostarczanych mu przez oskarżone- 

* dowód wpłaty na sumę 1558 zł 40 śr |go Tokińskiego — ten zaś zdobywał 

tzłowieko © 
wczesnego dzieciństwa, należą mię- 

dzy. innemi: rzucające się w oczy 
egoistyczne nastawienia na własną 
osobę, usiłowanie _ wywyższenia 
własnego „ja“, chęć zdobycia po- 
czucia znaczenia i przewagi bez 
oglądania się na środki i sposoby, i 
wypływające stąd konsekwencje w 
postaci powstałego ma 'tle nadmier- 
nego rozwoju niezdrowej ambicji i 
próżności  niedorozwoju poczucia 
społecznego. Wgłębianie się w życie 
człowieka upoważnia do wniosku, 
że nieopuszczające wielu ludzi przez 
cały przebieg ich życia, wymikające 
z braku wiary we własne siły i bra- 
ku zaufania do własnej osoby, uczu- 
cia trwogi, lęku, niezdecydowania, 
przeceniania trudności życiowych w 
równej mierze mają swe źródło w sy- 

tuacjach wczesnego dzieciństwa, w 
miewyrównanem 'w swoim czasie ро- 
|czuciu niepełnowartościowości idzie- 
cka, w nieprzełamanym” w drodze 

jącej (w większym lub mniejszym 
stopniu wszystkich ludzi próżności 
należy się dopatrywać w sierze wra- 
żeń wczesnego dzieciństwa, w sferze 
zgodnych z naturalnym i logicznym 
rozwojem dziedka tendencji do po- 
zbycia się stanu słabości, niedołęż- 
ności duchowej, do zdobycia w jaki- 
ikclwiekbądź sposób przewagi nad 
otoczeniem, chociażby pozornej wła- 
dzy. W] późniejszym okresie z owej, 

    
  

próżność wraz z pchaniem się w gó- 
rę, wraz z ichęcią imponowania oto- 
czeniu nawet i bezwstydem. Stosu- 
nek zależności późniejszych rysów. 
charakteru od pierwszych odruchów 
'życia duchowego z całą jaskrawoś- 
cią niekiedy zaznacza się i w odnie- | 
sieniu do ludzi o pogodnym świato- 
poglądzie i optymistycznym nastro- 
ju, którzy nie doznali w okresie dzie- 
wiństwa krzywdy życia, nie wynieśli 
z przeżyć tego okresu wrogiej do 
otaczającej rzeczywistości postawy, 
z więjkszą lub mniejszą wyrazistością 
akcentuje się w przejawach naszego 
życia aiektywnego, punkt wyjścia 
częstokroć stanowi, ilekroć chodzi o 
przyczynowe ujęcie takich np. rysów 
charakterologicznych, jak zazdrość, 
skąpstwo, służalczość, skłonność do 
wjddosobnienia i inne. 

W. przeciwieństwie do innych 
kierunków psychologicznych doktry- 
na A. Adlera mie przywiązuje wiel- 
kiej wagi do t. zw. dyspozycji wro- 
dzonych 'w. procesie powstawania i 
kształtowania się charakteru. Pier- 
wiastki charakteru — zdaniem A. 
Adlera — „nie są żadną miarą wro- 
dzone, nie odpowiadają wrodzonym 

odpowiednich zabiegów wychowaw- |siłom i substratom” (str. 162), po- 

czych kompleksie niższości. — Z po- wstają natomiast pod naciskiem ży- 

danych w omawianej książce przy- ciowej konieczności ułatwienia ży- 

kładów wynika, iż zarodków cechu- cia danemu  osobnikowi, zdobycia 
przez niego znaczenia w otoczeniu. 
Rozpatrywane pod kątem widzenia 
koncepcji psychologicznej A. Adlera 
wady i anomalje charakteru dziecka, 
bynajmniej mie wypływają z wadli- 
wej od urodzenia korstytucji, są li 
tylko zewnętrznemi formami przeja- 
wów linji postępowania, jakby lo- 
giczną odpowiedzią na wymagania 
życia, jakby środkiem do przezwy- 
ciężenia trudnych sytuacji żŻycio- 

łaknącej posiadania żądzy przewagi wych. Nie: w mic nie mówiących tedy 

į 
| Kupcy i właściciele sklepów ży- 
„ dowskich wypowiedzieli ponownie 

mowę zb orową szewicom-chałupni- 

kom. Umowa przestanie obowiązy-, 

: + 
Przez wypowiedzenie umowy pra-; 

codawcy żydowscy chcą znów obni- | 

śmiesznie małe, Szewc; 

| chłupnik zarabia dziś nie więcej, niż 

ii złoty za całodzienny, nieraz kilku- 

5 a) į nastugdizinay dzień pracy. 

Wiłaścicielie sklepów żydzi, co 

'chcą, to wyprawiają z szewcami- 

je w ten sposób, że na konto czeko- 
we wpłacał 1 zł, tak, że Sznejdero- 
wiczowi pozostawało tylko przerobić 
samą cyfrę. 

Oskarżony Markiewicz otrzymy- 
wał kiwity odpowiednio już sprepa- 
rawane — 1 wręczał je iurmanom, 
których posyłał po cukier. Beńskie- 
mu pozostawiono zadanie sprzedaży 
"zdobytego towaru — pełnił on fun- 
|kcję pośrednika między „spółką” a 
"kupcami wileńskimi, których nama- 
|wiał na kupno cukru po znacznie 
niższej od nominalnej cenie, 

Sznejderowicz Ido winy się nie 
przyznaje. Silnym dowodem, obcią- 
|żającym, jest list, pisany do niego 
przez lżonę; w liście tym Sznejdero- 
wiczowa omawia bez osłonek wszyst 
kie poczynania w słodkiej aferze. 

Szczegóły rozprawy i wyrok po- 
damy jutro. In 

We 
chałupnikami, Obniżają im do mini- 
mum zarobki wtedy, gdy za parę 
półbucików pobierają w sprzedaży 
od 14 do 20 zł, przy czym towar z 
ZA mie wynosi więcej niż 8— 

10 zł. “ 

Wśród szewców wypowiedzeniė“ * 
„žyė zarobki chałupników, które są! umowy wywołało wielkie porusze* 

i poprostu nie. Wczoraj w lokalu Chrześcijań- 
skich Związków Zawodowych szew- 
cy ma zebraniu omawiali ciężką sy- 
tuację, spowodowaną przez kupców 
żydowskich. Na zebraniu uchwalono 
nie dopuścić za żadną eenę ido ob- 
niżki głodow ych zarobków szewiców- 
chałupników. (h) 

KERTAMT TK RI TRESOADZEGE 

Bieg św. Huberta 
W dn. 3 bm. stacjonujący w WAl- 

nie pułk ułanów zorganizował tra- 
dycyjny, bieg św. Huberta, który 
zgromadził na starcie 70 jeżdźców, 
w tem 12 pań i 30 zaproszonych go- 
ści cywilnych, zamieszkałych w oko- 
licach Wilna. Strat biegu mieścił się 
w ikoszaraich tego pułku. Trasa prze- 
biegała przez Wilno, Wierszuliszki, 

biegu odbywała się również pogoń 
„za lisem”. Pierwszy -,lisa” odnalazł 
por. Wiśniewski (z piechoty). 

"Ofiary 
złożone w Administracji „Dziennika 

Wileńskiego”. 

rzy szpitala Kolejowego, oddziału 

nętrznego-B składają 5 zł. dla najbiedniej-   
izmu, zuchwalstwa, lenistwa, skłon- 
mości do kłamstwa), lecz głównie i 
przedewszystkiem w /'padających na 
duszę dziecka refleksach stosuników 
zewnętrznych, środowiska i otocze- 

"mia. 
W szeregu momentów, przyczy 

„niających się do powstawania dyspo- 
zycji nabytych, wadliwe wychowanie 
bezsprzecznie ma czołowe wysuwa 
įsię miejsce. Jak: wiellką krzywdę wy- 
lrządzić mogą własnym dzieciom ro- 
dzice, dowodem tego są z jednej stro 
my dzieci rozpieszczone, z drugiej 
strony pozbawione opieki domowej. 
Podczas gdy dziecko rozpieszczone 
jest zawsze i wszędzie ośrodkiem 
zainteresowania, dziecko opuszczo- 
me żyjei stale w odosobnieniu, w 
przeświadczeniu, że jest upośledzone 
i skrzywdzone. Pierwszemu usuwa 
się z drogi najbłahsze przeszkody, 
dziwactwa i narowy jego przyjmuje 
się zazwyczaj z miłym uśmiechem, 
przez co pozbawia się je sposobności 
wprawiania się do aktywności i Ба- 
modzielności, drugiemu brak ciepłej 
atmosfery domu, łączności z otocze- 
miem, skutkiem czego czuje! się ono 
„jak w kraju wrogów” i odpowiednio 
przygotowuje się do życia, Pierwsze 
nie ma zaufania do własnej osoby, 
oczekując wszystkiego od wych. 
nie wykazuje odwagi i inicjatywy, 
mie zdradza radości życia i pogody 
ducha, drugie, pozostawione włas- 
mym siłom, własnej niewydolności i 
bezradności, z konieczności rzeczy 
zmierza do celu, niezgodnego z wy- 
maganiami kolektywu. Zarówno 
ierwsze jalk i drugie mają na wzglę- 

dzie własną osobę, przy każdej spo- 
sobności manifestując skłonność u- 
wolnienia się od wymogów ogółu, a 
tem samem niezdolność do współży- 
«cia. W rozpieszczonem dziecku ukiry   

i władzy zbyt łatwo u pewnej kate- 
gorji osobników о aspołecznem ma- 
stawieniw rodzi się nieposkromiona 

dyspozycjach wrodzonych należy się te są wielce niesympatyczne in po- 

doszukiwać genezy ułomności cha- |tentia rysy charakteru dojrzałego 

szych. 

bujała próżność, cyniczny oportu- 
Imizm — słowem  bezwartościowość. 
(społeczna, — zaniedbane zaś, na 
pastwę zwyrodnienia oddane, dziec- 
iko mie wyrośnie na przyjaciela blycia 
i społeczeństwa. — Powyższe dwa 
typy stanowią dwie odmiany psychi- 
ki trudnych do prowadzenia dzieci, 
którym brak przedewszystkiem przy 
gotowania do społecznej formy ży- 
cia, brak zmysłu społecznego. —- Za- 
danie wychowawcze w odniesieniu 

latów psychologii indywidualnej po- 
lega na wykorzystaniu utajonych w 
każdem dziecku zdrowych tendencji 

nia mw mich poczucia społecznego. 
Ażeby temu zadaniu sprostać, nale- 
ży najsampierw rodziców i wycho- 
wawców wychować. 

Znajomość człowieka — mówi A. 
Adler — jest znajomością nastawie- 
nia jeldnostki do innych, jej podob- 
nyich jednostek. Ażeby zrozumieć 
(duszę człowieka, nie wystarczy ob- 
serwacja jej przejawów w oderwa- 
niw od życia społecznego, nie wy- 
starczą bezkrytycznie nieraz stoso- 
wane próby ilościowego ujęcia zja- 
wisk psychicznych. „Podstawą do 
oceny człowieka nie jest nigdy jego 
charakter indywidualny, lecz pozna- 
mie, jak człowiek ten oddziaływa na 
otaczający go świat i w jakim z nim 
pozostaje związku” (str. 188). 

„Znajomość człowieka” jest to ze 
wszech miar uwagi godna książka. 
Wielką miewątpliwie może oddać 
przysługę zarówno rodzicom i wy- 
chowaiwicom, jak i tym wszystkim, co. 
odczuwają w sobie. potrzebę prze- 
Ikontrolowania odd czasu do czasu 
własnych intencji i myśli. Niejeden 
przytem, czytając rozdział p. t. „Na- 
uka o charakterze” (str. 161—265), 
w plastycznie skreślonych typach   

rakteru dziecięcego (brutalnego ego- człowieka: bezwzględny egoizm, wy- 
psychychicznych własną znajdzie po- 
dobiznę. › 

Z racji lmienin Dr. Karola Kisiela cho: 
wew-= . 

do! tej kategorji dzieci w myśl postu- 

Zameczek, Bujwidziszki do Zbrodna - 
i wynosiła ogółem 8 km. W! czasie -- 

rozwojowych w kierunku rozbudze- |



Teatr i muzyka. 
— Teatr Miejski na Pohulance, Ostatnie 

przedstawienia sztuki „Ludzie na krze'. 

Wobec polepszenia się stanu zdrowia p. 
Masłowskiej w dniu dzisiejszym i w czwar- 

tek o godz. 8.15 w. dane będą dwa ostatnie 

przedstawienia sztuki W. Wernera „Ludzie 

na krze”. Ceny miejsc zwyczajne. 

— Nowa premiera sezonu „Intryga i 

miłość* Fr. Schillera. W końcu bież. tyg. 

„Intryga 

dwojga 

dana będzie nowa premiera sezonu 

i miłość. Waruszająca historia 

młodych serc: 

— „Stare wino”, pełna humoru kotne- 

dia, dana będzie po raz ostatni w piątek 

bież. tygodnia, po cenąch propagandowych. 

— Teatr Muzyczny „Lutnia”. Występy 

Elny Gistedt. Propagandowy tydzień Teatru 
Dziś i jutro „Księżniczka O-la-la“ » Elną 

Gistedt. 
— Teatr Lit.-Art, „Nowošci“ 

wja p. t. „Parada humoru". 

Z za kotar studio. 
Z Wilna na całą Polskę 

Utalentowana i ceniona solistka p. 

Wanda Hendrychówna śpiewać będzie w 

Dziś re- 

śvodę dnia 4 b. m. o godz. 17.35 pieśni 
trzech wielkich romantyków, a więc Schu- 

berta, Schumanna i Liszta. Akompanjuje 

WŁ Trocki. ! 

Audycja Klubu Muzycznego 

W šrodę o godz. 19.50 rozpoczyna Wil- 
no transmisję koncertu zorganizowanego | 

przez Klub Muzyczny. W programie nastę- | 

pujące utwory: Symfonia Vivaldiego, Trio ! 
Glucka i „Intermezzo Goldoniani“ Bossie- | 

Kito otrzyma paleion? 

W skrzynce muzycznej o godz. 18.40 

(środa) ogłoszone będą ostateczne wyniki 

jesiennego konkursu muzycznego z nagro- 

dami. 

Nowy program Rozgłośni Wileńskiej 

Powiększenie mocy radiostacji wileń- 

skiej z 16 do 50 kw. zwiększyło zasięg roz- 

głośni na prowincji, wywołując przez to 

nieczność szerszego niż dotąd uwzględnia- 

nia audycji dla miasteczek i wsi 

Dla tych głównie słuchaczy, zgodnie z 

ich zainteresowaniami i poziomem umysło- 

wprowadza Rozgłośnia Wileńska w 

programie jesienno - zimowym obok istnie- 

jącego już poprzednio cyklu „Audycji dla 

wszystkich”, cykl „Audycji świetlicowych” 

oraz cykl pod nazwą „Wieczorynki”. 

„Audycje dla wszystkich” posiłkują się 

materiałem popularyzatorskim z dziedziny 

wiedzy ogólnej i bieżącego życia społeczno- 

politycznego na szerokim świecie, ujmując 

ten materiał w formę słuchowisk i diało- ' 

ko- 

wości, 

| gów, przeplatanych muzyką. Posiadają one 

charakter informacyjno-dydaktyczny, 

„Audycje świetlicowe" poruszają spra- 

wy z życia codziennego w chacie wiejskiej, 

zawierają rady dla gospodyń, porady praw- 
ne, np. kwestje podatkowe, traktują o hi- 

gienie mieszkań, wychowaniu dzieci, w ior- 

mie gawędy, powiastki, telietony. 

Natomiast „Wieczorynki, nadawane 

| dwa razy w miesiącu, mają na celu dostar- 

czenie słuchaczom wiejskim rozrywki przez 

muzykę taneczną i piosenkę, zachęty do 

zabawy. 

W dziale odczytowym Wilno wprowa- 

dza dwa cykle: „Gospodarka wsi tutejszej ', 

„nie ubiegłym Wilno nadało 

  

  

  

rozważający różnice pozorne 

istotne, między kułturą wsi i miast. Dla słu 

chaczy na wyższym poziomie, dia inteligen- 

cji, interesującej się zagadnieniami regional- 

nymi, przeznaczony jest cykl felietonów 

„Rzemiennym dyszlem',. omawiający dole i 

niedole życia na prowincji. 

Lokalny program muzyczny, 

cinka płytowego o różnorodnym charakte- 

rze i „kóncertów dla młodzieży”, przepia- 

tanych objaśnieniami, tworzącymi jak gdyby 

skrót historii muzyki, daje audycje. „Klubu 

Muzycznego* o charakterze kameralnym i 

sporadycznie recitale miejscowych solistów. 

Specjalne zadanie posiadają audycje i 

chwilki litewskie, Jest to konieczna prze- 

ciwwaga propagandzie radia kowieńskiego, 

prostująca tendencyjne wieści z tamtej stro 

ny. informująca i pokrzepiająca dwuch 

set tysięczną rzeszę Polaków na Kowień- 

szczyźnie. 

Folklor mużyczny został uwzględniony 
w cyklu „Mozaika wileńska" zawierającym 

pieśni wszystkich mniejszości narodowyc, 

zamieszkujących ten teren zasięgu Rozgłoś- 

prócz od- 

ni Wileńskiej. 
Do programu ogólno - polskiego daje 

Rozgłośnia Wileńska -audycje literackie 

różnego typu, a więc popularną już „Kukuł- 

kę wileńską* i słuchowiska oryginalne, 

bądź też radiołonizujące twórczość znako- 

mitych pisarzy tutejszego regionu, prócz 

Mickiewicza, Chodźko, Syrekomk, Orzesz- 

kowej (projektując obok tego nadanie paru 

arcydzieł ż literatury klasycznej). W sezo- 

„Króla Edypa" 
obecnie płanuje się zradiofonizowanie „So { 

foklesa i Eurypidesą". W dziale muzyce: | 
nym na pierwsze * miejsce wysuwają się ; 

raczej niż 

e = 

Polskie Radio Wilno 
Šroda, dnia 4 listopada. 

6.30 Pieśń; Gimnastyka; Muzyka; Dzien 

nik poranny; Informacje i giełda rolnicza; 

Płyty; Audycja dla szkół; 11.30 Audycja dla 
szkół; 11.57 Czas i hejnał; 12.03 Koncert 
południowy; 12.40 Pogadanka; 12.50 Dzien- 

nik południowy; 13.00 Muzyka popularna; 

15.00 Wiadomości gospodarcze; 15.15 Kon- 

cert reklamowy; 15.25 Życie kulturalne mia- 

sta i prowincji; 15,30 Codz. odc. pow.; 15.40 

Muzyka operetkowa; 16.10 Zagadki muzycz 

ne, audycja dla dzieci; 16,30 Koncert ork. 

straży więziennej; 17.00 O podoficerach za- 

wodowych, odczyt; 17.15 Koncert; 17.35 

Pieśni romantyków, w wyk. Wandy. Hen- 

drich; 17.50 Dom Mickiewicza w Paryżu, 

pog.; 18.00 Pogadanka aktualna; 18.10 Wiad. 

sportowe; 18.20 Skrzynka muzyczna, listy 

słuchaczów omówi Stanisław Węsławski; 

1830 „Testament Zygmunta Augusta; 18,40 
Muzyka z płyt; 18.50 O wiejskim programie 

radiowym; 19,00 Kwadrans poezji Or-Oła; 

19.15 Płyty; 19.50 Audycja Wil. Klubu Mu- 

zycznego; 20.35 Chwila Biura Studiów; 20.45 
Dziennik wieczorny; 20.55 Pogadanka ak- 

tualna; 21.00 Koncert Chopinowski w wyk. 

Imre Ungara; 21.30 Lekkie piosenki i me- 

ladie; 22.00 Koncert w wyk. Wielkiej Ork. 

P. R., 22.55 Ost. wiad. dzien. rad. 

i 
miejskie 

KRONIKA POLICYJNA. 
- Ujawnienie tajnych rzeźni. Organa 

przy współudziałe policji zlikwi- 

dowały w Wiilnie 8 tajnych rzeźni uboju 

byd'a, w tej liczbie 2 drobiu. W 2 wypad- 

kach zdołano stwierdzić, iż zakwestjono- 

wane mięso z tajnego uboju pochodziło od 

zarażonych i chorych krów. Konkurentów 

rzeźni miejskiej, w tem 7 żydów, pociągnię- 

to do odpowiedzialności karnej. (h) 

Kradzieże. W dniu 3 bm. 
Zarzecznej zatrzymano Janinę Romaszównę, 

która niosła bieliznę i różną garderobę. 

Ustalono, że Romaszówna ukradła bieliznę 

Gradosielskiej (Lwowska 11), gdzie służyła 

w charakterze służącej. 

W dniu 2 bm. w Ubezpieczalhi Społecz- 

nej złodziej skradł z kieszeni płaszcza Wł. 

Antipowa (Mickiewicza 9) portomonetkę z 

171 zł, 

WYPADKI. 
— Samobójstwo z nędzy. 56-letni prze- 

wožnik łódkarski Piotr Tyszko (Trwała 19), 

znajdując się w nędzy, targnął się na życie, 

wypijając większą dozę trucizny. Desperata 
skierowamo do szpitala. (h) 

— QOtrucie się młodej dziewczyny. W 

mieszkaniu pnzy ul. Ułańskiej 21 otruła się 
strychniną  21-letnia Stefania Nausówna. 

Zwłoki denatki zabezpieczono do dyspozy- 

cji komisji sądowej. Powód samobójstwa 

ustala policja. (h) 

na ul. 

  

Zima u 
Tysiące 

adeceh s dz i. 
ludzi jest 

bez dachu, bez odzieży, bez jedzenia. 

  
transmisje koncertów symfonicznych i po-| 
ranków muzycznych z prógramem popular- 

nym. Nk в 3 

go. Jako wykonawcy udział biorą orkiestra poruszająca fachowo zagadnienia. produkcji 

smyczkowa pod dyr. A. Kałza i A. Brajt- | rolnej w jej poszczególnych gałęziach. oraż 

man (obój). | „Jedność czy wielkość kulturalna” — cykl 

CASINO | 

w rol. tytuł. 

Irena 
oraz baryton 

šwietowej slawy 

Ratujmy ich od zimna i głodu. 

      

DZIŚ PREMIERA 
Arcydzieło muzyczne. — Flim wiel- 

kich wrażeń! Film, ce0o się sins MAGNOLIA": 

DUNNE 
I R Oszałamiejący.priepych wystawy Efektowne balety. Czarujące piosenki Nad program: Dodatki i aktulia 

Pau obeson Upresza się o przybycie na początki seansów punktualnie: 4, o, 8 i 1015 Bil honorowe nieważne 
SNES i L VTAT DSA TWOJ 

Abd ij., 

   

  

      

  

ŚWIATÓW! Dziś Po each Wara KELIOS | Najwspanialszy film wszystkich czasów 

wicza 

naztysiącać 
Śpiew! idos! gps Sentymenti Muzyka Pawła Abrahama 

ram atrakcje 

W rol, gł. MARTA A EdGE (TH, Herman Thimig i insi 

PAN| 

MAYERLING! 
| Nast. program „WIERNA RZEKA*.| POPIERAJCIE 

L, 0. P. P. i 
90400100400400104 Pas teo bet 4404 4 Lk aaa i 

JEST DO SPRZE- 

" Gary COOPER 
kė KELIU | 

„Pan z milionami" 
W pozost. [ol ki ARTHUR (a GEORGE BANCROFT 
Nad program: Atrek: ja oraz żyła! а. Ростга!ех о д042 4-е} 

w swej najnowsrej krecji 

Dziś ostatni dzień 
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mogę prowadzić 
wez i godzinach między 5 

Firma 0. МАТКЕМИС к о2е Ьюпіте handlowym, 

dobre świadectwo, po- 

szukuje pracy w ma- 

jątkach, Zgł. do adm, 

Dia Pań, Panów i dzieci tówkę i na raty. glądać w godz. 15-16 Ż POSZUKIW. llaotn. prakt. szkolę A 

gwarant. ODUWIE "z KSIĘGOWOŚĆ _ |rolniczą,  posiadaiacy| TARNUNNWAWANN WA 
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ien, 5 | NAU 
narciarskie, łyżwiarskie, gimn. Wilno, Zamkowa 12 vis a vis Skopówki ów lib: = Ed owacnią aaa ul A 2 ! 

największy wybór rannych pantofil (poprzednio w lokata i pod szyldem z do % administracji „Dz.|” 200440000404440000009 OP. 

ział W, NOWICKI Sui. 30 a a н „Rolnik REESE = Wielka poleca ZEGARKI I ZEGARY w wielkim + MŁODY CZŁOWIEK, Ji łachowiec, poszukuje kresie gimnazjum (ao- 
i wyborze i wyroby jubilerskie według naj- i pracowity, uczciwy,po- CZYTAJCIE: dzierżawy majątku 150 wego typu). Opłata za 

Kalosze. wojłoki, śniegowce nowszych modeli. į see AU K łażPOWSIECH. = go Cada R = == od e 
i j czej. Poste res! jy skła - — oszy, Św. Mi- 

Ceny fabryczne niskie į a o, 1 jp. Raków k. Olech-| NIAJCIE” PRASĘ |ministracji „Dz. WiL“ chalski 10, m. 7. 
Can Li ai M oi (Wileūskie). XARRODOWĄ 32—2 132—3 

  

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 18. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalnie zł. 7 gr:.50, zagranicą zł. 6— 

CENA OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr, przed tekstem i w tekście (5łam.) 40 gr. Komunikaty zł. 1-— za mm. jednoszp., nekrologi 30gr., za tekstem (10łam.) 15gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za słowo 

zł. 0.15, słowo tłuste zł. 0.25. Kronika redakcyjna i komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne о 25% drożej. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Administracja zastrzega prawo 
sobie zmiany terminu druku i ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 

Drukarnia A. Zwierzyńskiego, Wilno, Mostowa 1, Odpowiedzialny redaktor: STANISŁAW, JAKITOWICZ, Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI. 

   


